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K raków  31 Stycznia.
P o d łu g  wiadomości dotychczasowych ocze

kiw ało miasto nasze na dniu dzisiejszym  
przybycia zw ło k  N , Biskupa Karola ^Bor
kowskiego. —  Mamy pewn$ w iadom ość, iz 
dopiero po uzyskaniu pozwolenia na prze
wiezienie c ia ła , którego przepisy pol.cyjno- 
lekarskie w ym agają , takowe do miasta na
szego  sprowadzone będzie; zapewne więc 
dni kilka wprzódy upłynie. G dyby wprzó
dy nabożeństwo za  J eg o  duszę mia o być 
odprawione, nieomieszkamy o tem publiczno
ści zawiadomić.

wiem anglikańskim , kościołem  państw a, nie 
jest tylko k ośció ł angielski, ale kośció ł zje
dnoczony A n glii i Irlandyi. W szy s tk o  za
tem , cokolwiek dotyczę k ościo ła  ustanowio
nego w  A n g lii, obow ięzyw ać winno kościół 
protestancki w Irlan d yi: a kroki przedsię
wzięte przez Rz^,d lub Parlament w  obronie 
k ościo ła  anglikańskiego powinny tak dobrze 
w jednem jak w drugiem królestwie miec 
zastosow anie — inaczej jedność między temi 
kościołam i, a raczej jedność k ościo ła  an gli' 
kańskiego zerwany zostanie.

K w estya  nominacyi Biskupów atolickicb 
angielskich przez P a p ieża , nie p izesta ła  do
tąd zajmować um ysłów  w W * iy  ann. K a 
żdy w szakże krok, w celu  o poiu tego mnie
manego uderzenia przez Oto lcę i  postolską 
na suprem acja praw korony, przedsięw zięty  
czy  to ze strony rządu królowej , czy ze  
strony duchowieństwa ang ikanskiego, tak 
przykre w y w o ła ł skutki, tak niespodziewane 
spotyka przeszkody, 1Z obowiązkiem jest 
dziennika znowu się nieco nad tym zasta
nowić przedmiotem*

W idzieliśm y do j ak energicznej obro- 
„ j , .  kardynałowi W isem an  nie

rozw ażnie wyrzeczone przez ludzistand  s ło 
w a, do jakich protestacyj doprow adziły prze
śladowania pu zeistów  przez Arcybiskupa  
londyńskiego, i na jakie naraziły  kosetoł 
anglikański niebezpieczeństwo. Zobaczm y te
raz jakie na kraj ca ły  sprowadzić m ogłoby  
skutki projektowane, jak  się zdaje, w ym ie
rzenie kar na Biskupów angielskich za  przy
jęcie ty tu łó w , które mają nadwerężać su 
premacyą korony

Suprem acya ta rozciąga się tak dobrze 
na A n glią  jak na Irlandyą : kościołem  bo-

I tu w łaśn ie  najw iększa zachodzi trud
ność. R ząd  bowiem angielski wychodzi z za 
sady, że w A nglii kośció ł angielski jest ko
ściołem  ogromnej w iększości, jest przeto 111-  
stytucyą rzeczyw iście narodową; a ztąd akt 
nominacyi B iskupów , będąc uderzeniem na 
instytucye angielskie na politycznem polu, 
w ym aga ze strony A nglii odparcia i do te
go  ją  uprawnia. A leż  inaczej rzecz się ma 
w Irlandyi. Tam religia rzym sko-katolicka  
jest religia narodow ą, religią ca łej prawie 
ludności. P ra w o , które kościół protestancki 
w Irlandyi uw aża za k ośció ł urzędow y, jest 
tak monstrualne, że u R ządu nawet ca łk o
wicie w wykonanie nie w e sz ło . K ośció ł ka
tolicki ciągle jest uważany jako kośció ł na
rodowy. W  Irlandyi rów n ie  jak w A nglii 
nie wolno Biskupom brać tytułów  biskupstw  
protestanckich, a jednakowoż w szy scy  tako
w e noszą i R ząd  ich uznaje. S ą  pewne gra
nice zdrow ego rozsądku, przed któremi za
trzymuje się w szelka konstytucyjna loika; i 
żadne konstytucyjne ustawy nie dokażą , aby 
k ościół, który na Srniu milionach m ieszkań
ców posiada 8 0 0 ,0 0 0  w yznaw ców , b y ł ko
ściołem  narodowym. K o śc ió ł protestancki 
w Irlandyi zatrzym ał w posiadaniu docho
dy, przywileje, monopole; ale kośció ł kato
licki d oszed ł do uznania, nawet przez pań
stwo, że jest kościołem  narodowym. R ząd

zrobił z nim niejako tranzakcyę : odm ówił 
tytułu —  ale przyznał fakt.

Z astosow ać przeto do hierarchii katolickiej 
w Irlandyii te kary, które na nowych ka
tolickich Biskupów w A nglii mają być w y
mierzone , b y łob y  zn iszczyć w szy stk o , co 
n zez  lat dw adzieścia pięć uzyskanem w tym 
craju z o s ta ło , b yłoby to odw ołać em ancy- 
jacyą —  a w y w o ła ć  rewolucyą. Znajduje 
się przeto rząd angielski m iędzy smutną al
ternatywą wojny cywilnej w Irlandyi, a zer
wania jedności k ościo ła  zjednoczonego A n 
glii i Irlandyi. Pozostaw ienie bowiem Irlan
dyi w  prawie wyjątkowem co do Biskupów  
katolickich, czyli opuszczenie tamże kościoła  
protestanckiego, złam ie ow ą solidarność, na 
mocy której Irlandya b y ła  oddawna kolonią 
z protestancką z a ło g ą . K tóż potrafi ocenić 
następności tego odosobnienia? P rzestraszyli 
się też w ielce Biskupi anglikańscy w Irlan
dyi, i udali się  do Arcybiskupa Kantorbery 
z protestacyą przeciw Biskupom angielskim, 
którzy w petycyi do królowej już nie prze
mawiali w imieniu k ościo ła  zjednoczonego  
(ja k  tego w ym aga urzędowa form uła) ale 
angielskiego. Prym as anglikański w ym aw iał 
s ię ,  że o podobnem oddzieleniu w cale nie 
zam yśla. W sz a k ż e  rozdzia ł między kościo
łem  anglikańskim w* A n glii i Irlandyi, jest 
już prawie dokonanym w  opinii publicznej. 
Dzienniki uznają go jako fakt, ale nie wi
dzą je szcze  konsekw encyj, albo raczej w i
dzieć ich niechcą. N ajw ażniejszą jednak jest 
ta , że rząd angielski zryw ając jedność ko
śc io ła  w A nglii i Irlandyi, protegując tu 
w iększość, opuszczając tam m niejszość, w y 
znaje, iż religia w oczach jeg o  je st tylko 
instytucyą. Jako zaś instytucya i to instytu- 
c y a , której w iększość za sa d ą , religia kato
licka będzie m iała słuszne prawo domagać 
się podobnej protekcyi w Irlandyi, jakiej

dzisiaj używ a religia anglikańska w Anglii 
presbiteryańska w Szkocyi.

J est rzeczą p ew n ą, że  skoro w ę z e ł łą -  
czący  k ośció ł protestancki Irlandzki z ko
ścio łem  A ngielskim  zerwanym zostanie, A n 
glia  mieć będzie więcej ła tw o śc i do postę
powania dowolnie w e w zględzie kw estyi B i
skupów katolickich. A le  co je szcze  pewniej
sza, to, że  Stolica A postolska śm iałym  kro
kiem , uważanym  pod w zględem  strate-

gicznym, nie m a ły  już otrzym ała rezultat, 
(trzymała go  za ś  i rozdw oiła  obóz n ie- 
przyjacielski bez najm niejszego, powtarzamy 

zaw sze, praw cudzych nadw erężenia, a n ie- 
przekraczając w  niczem przysługujących  jej 
granic.

Prace kongresu celnego, szybko postępu
ją  naprzód; dzisiaj znów podajemy dla na
szych czytelników przydłuższy w yciąg z i o z -  
praw tyczączych  się więcej specyalnie na
szej prowincyi, jako to: względnie bydła, na
sion olejnych i oleju, ostatecznie drzewa.

Z  przyjemnością widzimy, iż nasze sto
sunki prowincyonalne, są  z w ielką oględno
ścią  traktowane, i musimy dobrej woli tak 
komisyi jak  i członków  kongresu w tym 
w zględzie oddać sprawiedliwość.

K w esty a  drzewa je st dla nas lokalnie bar
dzo w a żn a , bo kiedy u nas w  pobliżu zu p e ł
ny brak drzewa na m ateryał, w królestwie 
Polskiem  przy samej granicy jest jego  ob
fitość, a zatem przy zniesieniu c ła , zobopól- 
na korzyść. D zisiaj mimo c ła  w iększą część  
m ateryału sprowadzać musimy z Prus lub 
Polski.

Z resztą  o d se ła m y  czyteln ików  do spra
w ozdania, zwracając ich uw agę na tę je s z 
cze pomyślną okoliczność, iż podług ośw iad
czenia m inisteryalnego, ministeryum zam ie-  
•z y ło , dzisiejszy uciążliwy i bardzo n iedo-

CIĘŚĆ L I T E M C iO - A m S T T C m
PIOTR SKARGA

I je g o  w i e k ,
przez

M . if. A . R y ch c ick ie g o , (pseudonim)
W  Krakowie 1850 r. — Tom I.

Ciekawość powszechna towarzyszyła zjawieniu się 
I g o  Tomu d zieła , o którem mówić pragniemy -  bo 
Skarea iest jednym z z n a j z n a k o m i t s z y c h  p o l s k i c h  pi-

v tri ‘leS S -SZygmunt stary zstąpił do grobu, nuz 
pokoju; mpokoju i wojny za jego iz«uu>t , *,
wielkich i przewag świat me podziwiaał P ka_
wieku, którym następne latanie Już ™ kogczył a je-  
zać niemogły! Smierc prawie nagła zasKO zy 
S ie g o  krófa pośród modlitwy. Właśnie wymaw ał te 
sło w a : „Credo quod redemptor mens L
r z e , że mój odkupiciel ż y j e ) - g d y  ze? d'°nnef °  ™ 
niesiono na łoże śmiertelne. Zostaw: J L lrz kwi- 
nastepcy państwo spokojne zewnątrz, wewn.. 
tnące dostatkiem, ładem, nauką. Dwie p rz e c e ź z g u -  
bne choroby, któremi b y ł a  Polska dotknięta ,

Iy trapić żywot i zgon mądrego króla, a tern y 
swawola szlachty i róźnowierstwo naniesione do 
r r l z y z n y .  DoSwi.dczył ę ie n m ń j n a t e  b d e -  
śnie podczas tak zwanej w o,ny k o k o s z e j . druga 
nodkonywała tajemnie pierwotną wiarę i obyczaje i 

• » „a™ członków jednej rodziny niezgodę,
siała pomię y „w fcu  swobód zdobywanych przezTamta wynikła ze zbytK^erza W g o . ^  ze

szlachtę od zg ozum ludzki wyżćj wiary sta- 
zbytku oświaty, ^  początkach, już wtedy
wiała. Obiedwie r p0jsce okropnym zatopem. 
jak bystre rzeki, grozi y c0 dz-  zowjemy
Pierwsza za wyrobieniem się g z  {a w |a_
konstytucyjnym rządem, pod J ierwiaslkll) róz
dze królewską zniszczyła. Drugi j p
woju i skutków głębiej zasi^ J  ch królów z Ja 

Za panowania Piastów i p . 0gw;ala
giellonskiego pogłow ia, i siła rolsk J J
wyrabiały się z narodowych żywiołów, N Y

uczył sie sztuki wojennej u obcych, a przecież 
wiemy, że on na bitwie G r u n w a  dzkiej całemu woj
sku polskiemu i litewskiemu hetma . Słuchać go
m„sM  i Witold W, K si,le  m eposle-
dni bohater, bo Utk krfl
wojsko odniosło w  t e J _  
cięztwo. Ale w po/.m j s| awy w odległych
stwo f uka\ P . 0CZ?f ° pn^ ckzvSte stały się celem Jo-  
krajach a szkoły nasze ojc* drowała do W łochgardy .  Gdy młodzież polska wy zasiad;||j
Francy! i Niemiec ławy sz\ Wqgrów> Sz,aza_ 

k S w T S ” . ’, jak  mamy n . '»

swym
^  W  " '» » o ,ih

szkołach czepiły Zt.d p « ł »  J T y T m L " 1" ' 
mań i samych nawet jezyko'^ ° ™ -

r J S f S S S ,  S  w U W  l‘" d ó iczas  
osoby następujące wyrazy:

Żle tam, gdzie różnie wierz? syny,
Odkąd rodzimem światłem p ł°c j;. <uny,
1 ślemy na nauki m ł o d z i e ż  .

W W ittembergi, Genewy, w ^Iwinista Lr amyi 
Ten „ r a c , afyanem, la m t-  ^ “ ‘ ‘k i a t n ,
Ow reformy lutersk.e za « do senatu ’
Litwa nam syzmatykow pcha g. niek’
A gdy wiar coraz nowszycn nnnń„ ”
Polska nasza wygląda nakszta P P zy.
Nie tak było za Piastów —■
Zajrzawszy do wnętrza domow ^ j o h  Panów, 

nowe się wykrywało zgorszenie- 
mąż jak żona, inaczej syn 
zkąd-inąd wichrzyciele religU01 > J, j . So 
cyn, znajdowali w  Polsce a
po dworcach i zamkach naszyć1 ? roz'j'ew .|ii n!a" 
no nawet umysły do zasad, ' jak
czyste ziarno — przecież to b y ł y  chwasty albo ra
czej zgubna trucizna. Któż wtedy bronił czystości 
katolickiego wyznania, . d y  i duchowni polscy poj
mowali żony i niesłuchah b is k u p ^ . ? y takie na
wet domy jak Radziwiłłów, Chodkiewiczów, Firle

jów, Zamojskich, powszechnej zarazie uległy. I to 
nam z dziejów wiadomo, że pierwszy Kromer naj
znakomitszy z naszych annalistów, a po nim Hozyusz 
kardynał, oba biskupi Warmińscy i oba słynni g łę 
boką nauką, uderzyli na gwałt z powodu tego roz
stroju. Lecz niepiszemy dziejów tych walk pamię
tnych, w których Piotr Skarga w sław ił się niepo- 
spolitem męztwem, a większą jeszcze nauką. Dość 
nam powiedzieć, że róźnowierstwa w Polsce, spło
dziły nawet polityczne stronnictwa, i że te z cza
sem zgubę naszą zrządziły. Dość długo mądry Zy
gmunt 1. wstrzymywał hydrę niesnask na wodzy. 
Nie miał syn jego ani tylu środków, ani stałości 
duszy. W alczył z nią pomyślnie wielki Batory, ale 
mu na czasie ku pokonaniu zupełnemu zabrakło, 
chociaż go wspierał dzielnie całą potęgą swego ra
mienia i głow y mąż taki, jakim był Jan Zamojski.

Na taki czas i takich ludzi trafił Piotr Skarga: 
czas pełen znakomitych wypadków— i pełen mę
żów pierwszego rzędu tak w pokoju jak w  wojnie 
on który wkrótce ich poczet pomnożył. Czy autor 
kięgi, którą mamy przed sobą odpowiedział założe
niu swojemu; czy odmalował źywemi farby ten o -  
braz czasu i ludzi, na których Skarga poglądał —  
z któremi lub przeciw którym miał walczyć i 
lać, o tem trudno jest dać zdanie stanowcze, gdy 
dzieło nie zupełnie skończone. Dotąd niewidzim 
jeszcze tych rysów śmiałych a wraz wydatnych, po 
ktorvch sie mistrzowską rękę poznaje. Lecz mate- 
ryały nagromadzone w tym pierwszym Tomie, juz

i 1 ,e‘° sr*n.sr7e’ irjHSJr#
praesl.0 T o»» j .

skiej, trzeba się było przerzucić na polityczne pole, 
na którem dziś i żaki szermują i zapieczętować 
messyanizmem, ideą niezrozumiałą równie dla pro
fesora jak i dla jego słuchaczy. Znane są dalsze 
skutki tego niepojętego zjawiska. Bodajby rychły  
powrót na dawne pole działania, pocieszył strapio
nych ziomków tą niestosowną wycieczką. Nasz au
tor musiał mieć na uwadze to zdanie; przyjaciel 
Arystoteles— przyjaciel Plato— lecz większych w zglę
dów godną jest prawda.

Pierwsze rozdziały pisma, które mamy przed so
bą, są poświęcone dziejom różno-wierslwa w Pol
sce. Ważny to przedmiot; aczkolwiek więcej jest 
on obrobionym i znanym u n as, nieodrzeczy będzie 
przytoczyć jeden piękny ustęp, w którym autor sku
pił niejako rysy i barwy rozkrzewionego u nas ro- 
źnowierstwa, i zgubny wpływ jego o k a z a ł ;  czy e 
nicy osądzą jasny i dobitny sposób wykładu :

Obyczaje są podstawą życia publicznego, nie mo
ż e ’zatem bynajmniej zastanawiać, jeżeli roznow ier- 
stw o, każąc obyczaje, skrzywiło i charakter naro
dowy i zachwiało stanowczo całym naszym bytem 
politycznym. Mało kto wprawdzie nad tem się za
stanawia, przebrzmiały już dawno i poszły w za
pomnienie współczesnych naszych statystów i mo
ralistów w tej mierze postrzeżenia, a dziś, n iestety! 
zagłuszyły żyjące pokolenia stronnicze pisma prze- 

'yi, nieprzypuszczai 
całej tej robocie.

zagtuB**j*j r— y^nia stronnicze pisma prze-
chwalaczów retormacyi, nieprzypuszczających nawet 
cienia zdrozności w całej tej robocie.

Ale trafnie uważał niedawno znakomity pisarz 
Genc, że reformacya zaczęła od tego, że odosobniła 

„ypstać “w miłej nadziei, że nam len ludzi. Rodząc dumę i zarozumiałość, stała się tein
 ̂ • Tim II dostarczy. Wstęp do tgo  f ° rau Jest sainśm matką niezgody; i w naszym kraju zeszedł 

mLvipconv tveh pism wspomnieniom, które nam d o- najbujniej plon ten przeklęty. Tak je s t , odtąd
L T S Ł  J  k«««y=. J  « .....................................................................................tąd żywot „?znak0initszćj w Polsce powadze.
P r o f e s o r 'literatury s ło w i a ń s k i e j  w kolegium francu-
S  M b?n.j.nniej ł , a o ^ »  Starg, Wielki 
poeta mógł o nich mewiedziec —  ale profesorowi 
powinny one być świadome — tem bardziej, że n ie-  
chodziło wcale o wieki odległe. Zkądze to poszło? 
z fałszywego stanowiska, które sam sobie obrał 
crdy zszedł ze szczytu swojej wielkości i został ni 
ztąd ni zowąd miernym retorem. Cóżbyśmy rzekli, 
gdyby Michał Anioł, po zbudowaniu Watykańskiej 
świątyni obrał dla siebie stanowisko prostego mu
larza? Ztąd wypłynęły liczne usłerki i b ł ę d y - a  
gdy zabrakło wątku do wykładu literatury słow iań-

-J  ~  V»J p i O l l   -i

dopiero wszczęła się niejedność, niezgoda stała 
się jednem ze znamion polskiego charakteru, zawsze 
słusznie narodowi naszemu wyrzucanem. Odtąd za
częła Polska stać bezrządem , a smutna ta prawda 
w przysłowie nawet urosła. Cóż mogło bowiem 
zakorzenić głębiej w szlachcie (która nieszczęściem  
naród stanowiła) pychę, zarozumiałość i ducha nie
zgody jak róźnowierstwo? _

„Ten magnat, który dotąd nikogo prócz Boga się 
nie obawiał, którego jedynym h a m u lc e m  (a wielkim  
zaprawdę!) była religia, na cóż miał się oglądać, 
kiedy ta wiara odwieczna * posad swych ruszoną 
została? Kiedy upadła wszelka powaga, kiedy ovy. 
biskupi, tyle dotąd szanowni ojcowie w kościele
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godny sposób podatkowania gorzeln i, na in
ny prościejszy i dogodniejszy zamienić.

N a  posiedzeniu  z dn ia  2 5  s ty c zn ia  to c z y ła  
s ię  d y sk u ssy a  nad Cłem od b y d ła ,  w  ciągu  k ó -  
re j  k s iążę  j a b ł o n o w s k i  z a b r a w s z y  g ło s  o św ia d 
c z y ł  się z a  p ro jek to w a n em i przez  kom issyą  c ł a 
mi; choc iaż  bow iem  g a l ic y js c y  ziemianie w e  w ł a 
snym i . te res ie  ż y c z y l ib y  sobie p o d w y ż sz e n ia  
c ł a  na s p a ś n e  b y d ło ,  to p rzec ież  ja s n ą  je s t  r z e 
c z ą ,  że  w  p ak tycznem  p o s tę p o w an iu  celnem 
ró żn ic a  m iędzy  bydłem  na r z e ź ,  a  sp a śn em  z a 
s to s o w a ć  s ę nieda. P o w o d e m  u p a d k u  chow u 
b y d ła  w  G alicy i,  nie s ą  p o z y c y e  ta ry f y ,  a le  r a 
cze j  inne gospoda rsk ie  stosunki; w s z a k ż e  widz: 
s ię  zm uszonym  z w ró c ić  u w a g ę  n a  okoliczność, 
z b y t  u c iąż l iw ą  d la  G alicy i pod w zg lę d em  od
by tu  spaśnego  b y d ł a ,  m ianow ic ie  podatek  kon
sum pcy jny  w  W ie d n iu  , k tó ry  w y m ie rz a n y  b y w a  
n a  sz tuki bez w z g lę d u  na  w a g ę ,  co mniejsze by 
d ł o  g a l ic y j s k ie ,  w  s to sunku  do  sp ro w ad za n eg o  
z innych k ra jó w ,  w  n a d e r  n iekorzystnem  s ta w ią  
po łożen iu .  P r z e d s t a w ia  z a ś  tę  okoliczność, j a k o  
go d n ą  u w z g lę d n ia n ia ;  w nos i  w  k o ń c u ,  ab y  c ło  
od k rów  nad  2  l a ta  u s tanow ione  b y ło  na  2  z ł r .  
od c ielą t i j a ł ó w e k  a ż  do dw óch  lat 2 5  kr.  gdy  
hande l temi osta tn iem i tak  dla w ie lk iego  j a k  dla 
m a łe g o  g o s p o d a r z a  ga l icy jsk iego  w ie lce  j e s t  w a 
żnym , a  za ra z e m  prze jśc iem  do ch o w u  b y d ła ,  
i p rz e z to  u su n ę ło  by się  z czasem  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw o  k s ię g o s u s z u .

S z e f  sekcy i B a u m g a r tn e r ,  p. H lu b e k  i hr. A n -  
d r a s s y  o ś w ia d c z a ją  s ię  z a  tem od różn ien iem  p r o -  
ponow anem  p rz e z  ks. j a b ł o n o w s k i e g o .

Dep. M iku l i tsch  j e s t  zd a n ia ,  ab y  w p r o w a d z a 
nie c ie lą t  w o ln e  b y ło  od w sze lk ie g o  c ł a .  Dep. 
S z a b e l  o p ie ra  s ię  p o d w y ższ en iu  c ł a  od b y d ła ,  
u z n a ją c  w s p a r c i e  chow u b y d ła  p r z e z  c ł a  op ie
ku ń c z e  z a  n ies tosow ne w  A u s t ry i ,  g d z ie  s to su n 
ki n a tu ra ln e  tej g a ł ę z i  g o s p o d a r s tw a  ty le  s ą  
p rz y ja z n e .

N a s tę p n ie  I l a d z c a  m in is te ry a ln y  K ley le  z w r a 
ca  u w a g ę  z g ro m a d z e n ia  na  w a ż n ą  okoliczność  
z a r a z y  na b y d ło ,  k s ię g o su sz a ,  k tó ry  roczn ie  */,„ 
c z ę ś ć  b y d ła  p o c h ł a n i a ,  a  g łó w n ie  s z e r z y  się  
po k ra ju  z  b y d łe m  z  k s ię s tw  n a d d u n a jsk ich  s p ro -  
w ad z an e m .  Dla tego p o d w y ż s z e n ie  c ł a  w e h o -  
do w eg o  od b y d ła  z tych  k ra jó w  w p r o w a d z a 
nego  o k az u je  s ię  b y ć  n a js to so w n ie jszy m  ś ro d 
kiem do z a b e z p ie c z e n ia  k ra jo w e g o  k a p i ta łu ;  ta 
k o w e  bowiem  n ie d o p u sz c z ą  ro g u la rn eg o  handlu  
b y d łe m  i p . ięsem ; w  ten sposób  p rz e z  w y so k ie  
o p ła ty  ce lne ,  P r u s y  w olne  b y ł y  od  z a r a z y .

D ep .  S z a b e l  i w  tym w z g lę d z ie  o p ie ra  się 
p o d w y ż sz e n iu  c ł a  rze c z o n e g o  u tr z y m u ją c , ż e  
P r u s y  winny sw o je  oca len ie  od z a r a z y  sw ojem u 
ko rzys tnem u  p o ło ż en iu ,  gdy  tym czasem  A u s t ry ą ,  
j e s t  w  tym w z g lę d z ie  p rze d m u rz em  Niem iec, sam a 
z a ś  s ty k a  s ię  bezpośredn io  z k ra jam i,  z k tórych  
n a jw ięc e j  w c is k a  s ię  z a r a z a .  C h ą c  z r e s z t ą  u -  
s ta n o w ić  c ło  op iek u ń cze  od z a r a z y ,  m usianoby  
ta k o w e  z a s to s o w a ć  do ogromnej ró żn ic y  m iędzy

cenami b y d ł a  w  p a ń s tw a c h  n ad d u n a jsk ich  i A u 
s try i ,  a  w te d y  c ło  b y ło b y  ta k  w y sok ie ,  że  ż a d en  
A u s t r y a k  n ie z e z w o l i łó y  na  ta k ie  obciążen ie  je 
dnej z  n a jp ie r w s z y c h  p o trze b  życ ia .

H r .  Desew ffy  p rz e m a w ia  w  tym sam ym  duchu 
tw ie r d z ą c ,  ż e  p ro p o n o w a n e  p o d w y ż s z e n ie  c ła  
w p ro w a d z a n iu  obcego  b y d ła  bynajmniej p r z e 
s z k a d z a ć  nie b ę d z ie ,  ale w y ż s z e  ceny  m ięsa  
n iew ą tp l iw ie  s p o w o d u je ;  w s k a z a ł  z a ś  p rzy tem  
inne powody' s to ją c e  na  p rz e sz k o d z ie  podn ies ie 
niu s ię  ch o w u  b y d ł a ,  a u ł a tw ia j ą c e  sz e rz e n ie  
się zarazy ',  m ianow icie  w spó lność  p a s tw i s k ,  i 
liczne w y le w y  z n ie u re g u lo w an ia  ko ry t  r z e c z 
nych p o c h o d z ąc e .

P o  tem p rze m ó w ien iu  p rzy s tąp io n o  do g ło s o 
w a n ia  i p ro p o z y c y e  komissyi w r a z  z m odifikacyą 
ks. J a b ło n o w s k ie g o  z n a c z n ą  w ięk szo śc ią  p rzy ję ło .

CDalszy ciąg nastąp i.)

K orrespondencya Czasu.

O p a w a  30 stycznia.

Dzisiaj rano odprawiono nabożeństwo żałobne w o-  
bec ciała kochanego naszego Biskupa—  z wdzię
cznością i rozczuleniem muszę wspomnieć jakie do
wody miłości, uszanowania i żalu dały pamięci świą
tobliwego s tarca, władze i ludność tutejsza. Na
bożeństwo odbyło się w kościele 0 0 .  Franciszka
nów, po którem ciało miało być natychmiast do 
Krakowa przewiezione. Zdaje s ię ,  że ludność Opa
wy dnia tego się podwoiła napływem mieszkańców 
wsi okolicznych, kościół niemógł objąć wiernych, a 
obszerny plac przed nim był cały ludem zapełniony.

Po nabożeństwie, gdy przepisy lekarsko-poiicyjne 
niedozwoliły przewiezienia natychmiast zwłok do 
Krakowa i natymczasowy spoczynek miały być prze
niesione do odległego kościoła ś. Katarzyny— ka
płani miejscowi niedozwolili aby były złożone na 
wóz żałobny, ale potrójną trumnę, odmieniając się 
co chwila, nieśli aż do kościoła. Przestrzeń podo
bna, jak  od P. Maryi na Slradom, cała była tłuma
mi ludu zapełn iona, który sławiańskim językiem nie
wiadomo czy za Biskupa, czy przez niego się mo
dlił. — Ciało złożono tymczasowo w zakryslyi ko
ścioła ś. Katarzyny, kędy kapłani miejscowi dobro
wolnie codziennie będą odbywać nabożeństwo. Ma
gistrat miasla Opawy ofiarował z grona sw ego  d e-  
putacyą, aby tow arzyszyć zw łokom  aż do granicy 
szląskiej dzielnicy.

Drezno 28 stycznia.

2  Dotąd jeszcze nienadeszły decyzye rządów nie
mieckich co do podanego im planu organizacyi naj
wyższej władzy związku. To pewna j e d n a k , ż e  już

furt i Dania za Holsztynem protestowały. Odpo
wiedziano im tymczasem, że te protestacye są p rzed
wczesne, albowiem podany plan jest tylko wnio
skiem komissyi nie wyrokiem konferencyi, który na
stąpić niemoźe inaczej jak  na posiedzeniu pełnem.
Czy dwa wielkie mocarstwa będą zważać lub nie, 
na opozycyą państw małych, o tem rozmaite są 
zdania. Dziś się rozchodzi wiadomość, że Prusy 
oświadczą się przeciw wszelkiemu przymusowi. W i
dząc bowiem, że wiele małych państewek stoi je 
szcze przy idei unii, będą wolały wotować za po
wrotem do dawnego Bundestagu (na którego roz
dartym łonie zawsze je s t  nadzieja przeprowadzenia 
tradycyjnej polityki pruskiej) aniżeli oświadczyć się 
ostatecznie za systemem austryacko -  bawarskim; 
przynajmniej takie je s t  życzenie bardzo licznej par- 
tyi w Prusach, która byłaby już jawnie w ystąp ią ,  
gdyby jej niewstrzymywały groźby Ilosyi. Jeźli się 
ziści co przewidują, tojest jeżeli Prusy dławić ma
łych państw niedozwolą, nhstąpi dość ciekawa za
miana roli między dwoma wielkiemi państwami. P ru
sy będą broniły tych samych praw związku prze
ciwko Austryi, których Austrya broniła niegdyś prze
ciw unii pruskiej.

Najgłówniejszym przedmiotem narad konferencyi 
jes t  zawsze rzecz tycząca się nowego Zollvereinu 
silnie popierana przez Austryą. Napotyka jednak 
coraz więcej trudności. Pełnomocnicy mocarstw 
zgromadzeni w Dreźnie, chcieli, aby ta rzecz trak
towała się wyłącznie tutaj, przed umyślnie na to 
wyznaczoną w ich gronie komissyą, wezwali nawet 
wszystkie rządy, aby przysłały do niej więcej j e 
szcze pełnomocników. Ale B aw arya, Saksonia i 
Wirtemberg, acz przychylne projektom austryackim, 
uczyniły uw agę ,  że lepiejby by ło ,  aby ogólny kon
gres celny odbywał się tam gdzie już istnieje da
wna lej natury komisya, to je s t  w Wiesbaden. W ięk
szość jednak nieprzyjęła wniosku Bawaryi, Sakso
nii i W irtem bergu, i rzecz pozostaje nierozstrzy
gnięta i w rozdwojeniu, tojest, że względem tak 
ważnego przedmiotu jak  połączenie Niemiec na dro
dze maleryalnych interesów, obradują dwie komis- 
sye, jedna w Wiesbaden, złożona z członków Zoll
vereinu pruskiego (którzy mają odbyć pierwszą o-  
gólną sessyą dnia Igo  lutego) druga tutaj na łonie
konferencyi. Czy takie rozdwojenie doprowadzi do 
zamierzonego celu zgody, o tern wolno przynajmniej 
wątpić. Bawarya i Saksonia nieutrzymawszy się 
z swym wnioskiem w Dreźnie, wysłały już swoich 
pełnomocników do Wiesbaden. Mówią, że wszy
stkie inne mniejsze państwa niemieckie, oświadcza
ją się stanowczo przeciw systematowi handlowemu 
projektowanemu przez Austryą i to nietyle z pow o-lśystem ie jednoizbowym itp. Nowe określenie a t try -  
dów ekonomicznych, ile z powodów politycznych, bucyi Izb ,  i urządzenia ubezpieczające wewnętrzna 
Zadają od niej przedew szystluem  gwaraneyi, że spokojność, usuną zarazem dotychczasowy snór czv 
w swej polityce trzymać się będzie zasad konstytu-jprawo ekscepcyjne dawnego Bundcstaou z lat IS19—  
cyjnych i da należyty wzgląd na prawa narodowe 1834 mają powszechna moc obowiązującą lub nie
pojedynczych kraików. Chcą także, aby poprzednio "
położyła koniec zamieszaniu, jakie panuje w jej sy

dział się zniewolony urzędownie w jednej z gazet 
swoich oświadczyć, iż jakikolwiek będą miały skutek 
układy z Austryą, czy przyjdzie z nią do unii han
dlowej lub n ie ,  w żadnym razie monopol tabaczny 
zaprowadzony nie będzie.

Przyłączenie wszystkich prowincyj cesarstwa au- 
stryackiego do Rzeszy niemieckiej, które zdaje się 
już być zdecydowane stanowczo, zastanawia tu tak
że wiele umysłów. Niemcy wyliczają starannie ile 
im przybędzie braci przez Austryą. Podług nich 
Austrya włączy do Rzeszy niemieckiej:

8 .000.000 Niemców.
7.300.000 Czechów, Morawców, Szlązaków i 

Słowaków.
3.000.000 Ruśniaków.
2.500.000 Polaków.
1.250.000 Kroatów i Uskoków.
1.250.000 Słow ian, Wcndów i Kraińców.
2.000.000 Serbów, Dalmatów i innych.
4.500.000 Węgrów.
2.000.000 Wołochów.

500.000 Friulanów.
750.000 Żydów.
100.000 Cyganów.
100.000 Aibańczyków, Bułgarów itp.

5.000.000 Włochów.

Co jednak największą w umysłach niemieckich 
rodzi obawę, to je s t  to: że wcielenie całej Austryi 
w Niemcy, pociągnie za sobą obowiązek Rzeszy, 
zabezpieczenia jej na zawsze wszystkich posiadło
ści. Jeźli więc spodoba się kiedy Włochom lub W ę
grom znowu od korony cesarskiej oderw ać ,  cała 
już teraz Rzesza • niemiecka musi się bronić swym 
żołnierzem i groszem.

Głoszą tu ta j , iż skoro tylko nastąpi zgoda na za
projektowaną przez komissyę organizacyą najwyż
szej władzy związku, konfereneya drezdeńska zam
knie swe czynności proklamacyą, obejmującą g łó 
wne zasady konstytucyi dla wszystkich państw nie
mieckich. Konstytucye te mają wszędzie przywró
cić dawne feudalne stany, pokryte ‘jednak dowo- 
czesną barwą francuską. Wszędzie będą dwie Izby, 
z których pierwsza składać się ma z bezpośrednich 
podpór tronu , ordynatów, wyższej dziedzicznej 
szlachty, delegowanych od uniwersytetów, sądownic
twa i duchowieństwa, słowem z samych żywiołów 
zachowawczych, nielicząc członków mianowanych 
przez r z ą d ; druga z reprezentacyi korporacyj gmin
nych, przemysłowych, cechowych, kupieckich itd. 
Tym sposobem nie będzie już mowy: o wysokości 
podatku dającej prawo do wyboru (census)  ani o

Baden, Oldenburg,

Czy reszta kwestyj ogólnych, oddana będzie pod 
slemacie banknotowym. Chcą nadewszystko, aby!rozPoznan' e władzy prawodawczej związku, czyli też 
nienastawała na zaprowadzenie monopolu tabaczne-|P?ru ?zon^ zosj an>e szczególnym konfereneyom— nad 
go w całych Niemczech. Okoliczność ostatnia talv Jeszcze niema decyzyi. 

obie Hessye, Hamburg, F rank-n iepokoi opinią publiczną, że już .zad  badeński w i- |  Z rozpoczęciem się karnawału, Drezno okazuje

a starsi koledzy w radach narodowych, wzgardą 
zostali obarczeni,  jakże mogła się ostać powaga 
królewska, powaga urzędów i p r a w ?  Cóż mógł 
szanować ten znarowiony panek ,  kiedy deptał no
gami to wszystko, przed czein jego  przodkowie 
przez tyle wieków kolana uginali? Wszakże on 
sta ł się teraz sędzią i rozjemcą w sporach religij
nych; on prezydował na synodach; od jego  osta
tecznego wyroku zależała prawda tego lub owego 
dogmatu, zależał porządek kościelny; on był opie 
kunem nowych nauczycielów i apostołów: on jeden 
mógł ich utrzymywać, bronić lub odpędzić; jemu 
kadzono, on się też kadzidłem odurzył. Tysiączne 
wszędzie czytamy pochlebstwa, a nigdzie żeby któ
ry  z tych reformatorów śmiał którego magnata u-  
pomnieć, skarcić. W  ustawicznych żyjąc swarach i 
dysputach, potępiano w Koronie L itw ę, w Litwie 
Koroniarzow, jeden  powiat wyklinał drugi, wszę
dzie na się rzucano pociski, wszystko ją trzyło  się 
ustawicznie. Zabierając dobra od ojców swych ko
ściołom i klasztorom nadane, łamiąc ostateczną ich 
wolą, rosło kłamstwo i chciwość, a wyganiając naj- 
niewinnniejszych ludzi z prawnie nabytych własno
ści, twardniało se rce ,  a niesprawiedliwość i samo- 
wolność i zuchwalstwo codziennym stawały się Chle
bem. Gdy chodziło o nową wiarę, inogliź myśleć 
o poprawie Rzeczypospolitej, 0 niebezpieczeństwach 
postronnych.

„Ujrzano też niesłychane dotąd rzeczy. Zaczęto 
zrywać sejmy dla lada drobnostki. Próżno wołali 
prawdziwi patryoci o prawa, o podatki,  o pospolite 
ruszenie: zatykano uszy a krzyczano w niebo głosy 
o zniesienie bezżeństwa księży, O inszą w Polskim 
języku , o czyste słowo Boże. W  duchowieństwie 
tylko i biskupach upatrując głównych i jedynych 
wrogów, dopuszczano W ołochom , Tatarom, Moska
lom najeżdżać i plondrować bezkarnie nasze grani
ce. Tak gdy 1537 roku odparty raz od Tarnow
skiego Multański wojewoda na nowo uderzy ł na 
Pokucie, a sejm zerwany nic w tej mierze nie ob
myślił i Zygmunt I pospolite ruszenie pod Lwów 
zwołał,  zaczęto, zamiast gotować się do boju, roz
prawiać, swarzyć, najlepszemu z królów zgw ałce
nie praw zarzucać, zażalenia w artykuły spisywać; 
zawiązano pierwszy w Polsce rokosz a po dwumie
sięcznych wrzawach rozjechały się owe 150,000 
szlachty, z którymi moźnaby było Turków z Europy

wyrugować, z niczem do domów: a Porta Otomań 
ska zagnieździła się już na zawsze na W ołoszczy- 
źnie. Nie byliź główneini przewódzcami tej, na po
śmiewisko Europy wojną kokoszą  przezwanej, wy
prawy właśnie owi zwolennicy religijnych nowo
ści: Kmita, Zborowscy i t. p.

„Podobne zatargi za Zygmunta Augusta były przy
czyną , żeśmy Inllant garnących się od dawna pod 
skrzydła białego orła pierwej nie dostali. Upadła 
powaga królewska. Ileż to lat upłynęło od owej 
chwili, kiedy Rafał Leszczyński i inni butni róźno- 
wiercy na przedsejmowem nabożeństwie i podczas 
podniesienia, lubo król i senat upadł na kolana,
|czapek nawet z głowy uchylić nie chcieli, do tego 
dnia, kiedy znieważając przybytek królewski pod sa
mem prawie okiem Walezego róźnowierca Samuel 
Zborowski czy też jego posiepaki zadali cios śmier
telny katolikowi i senatorowi W apowskiemu? Za
częły  się domowe między magnatami wojny, owe 
pamiętne najazdy Stadnickich, Drohojewskich, H er-  
burtów. Słusznie więc narzeka Naruszewicz, ze: 
„ fatalne zawsze dla krajowej spokojności róźno- 
„wierstwo, walcząc z sobą i wzajemnie siebie nie
n a w id z ą c ,  sili się wieczyście zaburzeniem narodu 
„na wynurzenie rankorów,“ a przechodząc powstałe 
ztąd zatargi i klęski od pierwiastków obiórczego 
tronu, kończy uwagą: że „i naszych czasów okro- 
„pne sceny z tegoż dumy, niepodległości a wiążą
c e j  się zawsze do wszystkich zamieszków róźno- 
„wierskiej fakcyi wyniknęły źródła .“

Ale jednym z najgorszych a bezpośrednich ro -  
żnowierstwa skutków było owe, wtedy dopiero po
w sta łe ,  stanow cze rozdw ojenie m iędzy panem  a 
poddanym . W iem y, w jakiej zależności zostawał 
poddany od właściciela dóbr. Łagodził ją  ów od
wieczny patryarchalny stosunek na wspólności re li-  
gii, pochodzenia i potrzeb oparty. Kiedy wiec, jak 
wiemy, sama tylko prawie szlachta, panowie, wiarę 
odmienili, a poddani wszędzie niemal wiernymi ka
tolickiemu kościołowi pozostali, zerwał się ów g łó 
wny w ęzeł  serca, a jak ze strony poddanych nieu
fność, obawa i niechęć, tak ze strony panów pow
stało prześladowanie i tysiączne gwałty. Wielu 
z nich zaczęło wszelkiemi siłami przeciągać swych 
poddanych do swego wyznania, a po zamknięciu 
kościołów i oddaniu ich nowym ministrom, pędzić

biednego włościanina do zboru i na niesłychane do
tąd kazania. Nietolerancya ta została .niebawem 
uroczyslem prawem uświęconą. I kiedy na syno
dzie Sandomirskim aryanów wyraźnie od tolerancyi 
wykluczono: konfederacja W arszawska( 2 8 sly. 1573 
roku) włościan, poddanych, w duchownych nawet rze
czach od woli i widzimisię panów zupełnie zależny
mi uczyniła, czego dziś ,sami nawet innowierczy 
pisarze pojąć nie mogą. Ze róźnowiercy poddanych 
swych gwałtem do odmienienia wiary przymuszali, 
mamy na to świadectwo Skargi, który w jednem 
ze swoich dzieł, rozwodząc się nad krzywdami, j a 
kie biedny lud różnowierców ponosi, między inne- 
mi wyrzuca tym że: „że go poniewolnie do ministrów 
pędzą i srodze o wiarę penują.“ Jeden ze znako
mitych dzisiejszych pisarzów dobrze ocenił skutki 
owej konfederackiej ustawy, mówiąc, „że dyssydenci, 
„którzy wolność sumienia za najwyższą ogłaszali 
»zasadę, chłopa jakby nie człowieka w rzeczach 
„duchownych niewolnikiem zrobili,“ i dodaje „Śmia- 
„fobyśmy rzekli,  że co do uciemiężenia dyssedenci 
„przesadzili katolików, bo według katolickich zasad 
»inkwizycyą mógł tylko prowadzić biskup z cliło- 
„pern najczęściej żadnej interesowanej styczności 
„uiemający: z woli zaś óyssydentów każdy pan na 
»wsi, na którego chłopi pracowali. Naturalnie, że 
„taka zasada nie mogła ludu wciągnąć w nowe wy
g n an ia  i stanowisko dyssydenckie zaczęło być 
»w Polsce tak nienaturalne, jakby by ł naród z ło
c o n y  ze szlachty i mieszczan p0 wypędzeniu z kraju 
„wszystkich chłopów. Skoro więc nowa nauka nie 
„przyniosła ulgi cierpiąoól ludzkości i wręcz oświad
c z y ła ,  że się o nią nie^ kłopocą przeto nie związała

ć

wu autor zdanie profesora kolegium francuskiego 
podziela (karta 285) i cześć mu należną oddaje — 
na dowód nowy, że tylko prawda piórem jego kie
ruje. Nieprzebaezył on K. A. Osińskiemu, za pło
chy wyrok którym Skargę dotyka (karla 329) i 
znowu do Maciejowskiego powrócił, kiedy za wzo
rem Osińskiego, skromne wyzflanie Piotra Skargi o 
swej M ałej Nauce  przy Żywocie Sgo Hugona, za 
dowód nieuctwa przytacza, lym  sposobem rozdział 
IV. dzieła o którem sprawę zdajemy, stał się i na
der zajmującym, i równie ważnym dla poznania du
cha, który Skargę ożywiał. Liczne wyjątki z pism 
je g o ,  a mianowicie modlitwa do SSch Pańskich na 
karcie 302, zdobią ten Rozdział.

„s*ę z postępem i tylko już do kłótni dobrą by 
„mog!a.“

Autor z głęboką i bystrą k ry tyką , ściera się 
Wszędzie z krzywemi zdaniami dawniejszych i now
y c h  pisarzy; zajrzał on dość śmiało w oczy nie
pośledniej powadze. Chcę mówić o tem co wyczy
tałem na karcie 288 i następnych przeciw Macie
jowskiemu i jego  zdaniom, na które niejedno pióro 
z autorem naszym powstało. Tu przecież chciałbym 
wyczytać coś więcej prócz żalu, z powodu przekrę
ceń historycznych i owych sympatyi,  niewiem czy 
większych dla kościoła rzymskiego, czy dla cerkwi 
greckiej, które temu płodnemu pisarzowi zarzucone 
zostały. Ze zbudowaniem czytamy ustęp, gdzie zno-

Dwa dalsze rozdziały poświęcone są wzmiankom 
o pracach Skargi w zakonnym i piśmienniczym za
wodzie. Zaszczyt mu czyni i ta wymowa którą go 
Bóg obdarzył i ta gorliwość która go codzień bu
dziła do p rac ,  powołaniu obranemu odpowiednich. 
Ale niemniejszy zaszczyt przynosi szacunek wiel
kiego króia Stelana, klóry ciągle dla Skargi objawia. 
Cóż mu zjednało ten zaszczyt? Oto gotowość cią
gła do wszelkich poświęceń w obranym zaw odzie: 
bo Skarga był wszędzie gdzie na niego powinność 
wołała; bo on stał mężnie na tym wyłom ie, który 
róźnowierstwo kościołowi Chrystusa zdziałało; bo 
go bronił do zgonu czynem i słowem, tą dzielniej
szą od oręża potęgą.

Minęły czasy walk bolesnych i krwawych z powo
du róźnowier«tvva stoczonych. Przynajmniej wtedy 
spierano się o ta jem icewiarynie zawsze i nie wszy
stkim dostępne. Dziś po trzech wiekach tych tra-  
icznych zapasów, potrzeba ludziom przywodzić na 
pamięć najprostsze Dekalogu przepisy. „Czcij ojca i 
matkę twoją— nie kradnij — nie zabijaj— nie pożądaj 
ani wołu ani osła swego bliźniego, ani żadnej rze
czy, które jego są“

Czy to jest Postęp?  czy rozw ój o św ia ty  podpo
rządkow any praw om  przysługu jącym  obywatelom  
kraju  koronnego lub gm iny?  Niechaj kto inny o -  
sądzi.

--
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w ię ce j  r u c h u  i życia .  D w ó r , m in i s t ro w ie  i b o g a t 
s z e  dom y, b ie g n ą  n a  w y ś c ig i  w  b a w ie n iu  d y p lo m a 
ty c z n y c h  g o śc i .  C o d z ien n ie  g d z ie ś  o b iad y ,  r a u ty  i 
b a le .  U d w o r u  b a le  co  ś ro d a .  O z a p o w ie d z ia n y m  
j e d n a k  p o w r o c ie  ks. S c h w a r z e n b e r g a  i p, Manteufla  
n a  dz ień  2 g i  p r z y s z ł e g o  m ie s i ą c a ,  m ó w i ą ,  ź e  n i e 
p r a w d a .

— .......

Przegląd Polityczny.
Na posiedzeniu Izby wyższej w Berlinie w d. 29 

b. m. przyszło pod rozbiór rozporządzenia tyczące 
stanu oblężenia. Pierwsze ośm §§ów przyjęto z bar
dzo małemi zmianami wedle projektu rządowego, 
w szystkie poprawki odrzucono. W ażne to prawo 
przeszło prawie bez dyskussyi.

Hr. Sponneck minister duński miał konterencyą 
z ministrem prezydentem  i otrzym ał audyencyą u 
króla. N ow a pruska  gazeta  tw ierdzi, ze missya 
ieiro tyczy się zupełnego wcielenia Szlezwiku do 
Danii co się sprzeciwia uchwale związkowej z r  
4846 ’ zapewniającej utrzym anie niezmiennych sto 
sunków miedzy Holsztynem i Szlezwikiem. W edług 
pomienionego dziennika minister duński nic nie 
w skórał w Wiedniu. Niemiecka Reforma  we w stę- 
pnyin artykule swoim wyjaśnia potrze e rozwinięcia 
s ił związkowych na północy dla na ania układom 
z D anią 'pew nego nacisku. Tenże dziennik z okazy' 
niedopuszczenia pruskich statków o portu K ie l, 
o czem przed parą dniami nadmieni lsmy, zapewnia 
iż rząd pruski poczynił stosowne wo i dla utrzy
mania powagi flagi swojej. , .

W  dniu 27 b. m. wojska ausiryacine m aszero
w ały przez Lubekę, i w krótce część ich zostanie 
na załodze tego miasta. W dniu 29 w kroczyło ich 
2 ,000  do Hamburga jak telegr. koirespondeneya do
nosi, nazajutrz reszta nadejdzie la z  korrespondeneya 
dodaje pod tą samą datą, M  pojutrze dwaj
komisarze związkowi t. J- e|is erf Pouilly i Tliii- 
men wspólnie ‘z duńskim, Keventlovv-Criminil, stale 
obejma rząd Holsztynu. Ministrami zam ianowani: 
Adolf B lom e, Heintze, Malmros i syndyk P rehn , 
N ow a Pruska g a z e t a w U m m s l  utrzym uje że król 
duński pow ierzył rząd Holsztynu pięciu Holsztyń-

^D u ń czy cy  obsadzili Gettorff CmiędzyEckernforde i 
Kiel) Mówią również źe zajmą oni F riedriehsort 
a nawet Rendsburg wspólnie z wojskiem austry-

aCr ' w  zapewnia, źe oba mocarstwa niemieckie 
w porozumieniu się z 4  królestwami zamierzają 
w potrzebie siłą przeprow adzić nową orgam zacyę 
w ładzy centralnej bez w zględu na zaniesioną lub 
zanieść się mającą protestacyę.

—  Zgrom adzenie francuzkie w yczerpało siły w wal
ce z prezydentem  R zpllej, w której czuło iż go o- 
pinia publiczna niepopiera; groźna sessya na której 
rozbić się miało adm inistracyjne ministeryum p rze
szła nawet bez dyskussyi na seryo. P. H ovyn-Tran- 
chere zapytywał gabinet jaka jego  polityka i dokąd 
chce Francyą prowadzić. P. Royer odpowiedział 
treściw ie, że polityka której się rząd przez dwa lata 
trzym ał, będzie poiityką nowego gab inetu , chce zaś 
on zaprowadzi ■ kraj do ministeryum stanowczego. 
Osłoniwszy się tarczą skromności w yrw ał p. Royer 
przeciwnikom broń z rę k i, którzy też zrozumieli źe 
powoływać pp. Barrota i Fauchera do opowiedzenia 
propozycyj jakie im czynił p rezyden t, byłoby, to 
zniżać stanowisko Zgromadzenia do przedpokojów , w 
których się powtarzają rozmowy Bonapartego. Ża
den więc z celniejszych mówców, choć jak  słychać 
mieli już mowy w zapasie, niezabrał głosu i w c ią 
gu dyskussyi p. Dupin zapytał ironicznie, czyby Zgro
madzenie niechciało przejść do pierwszej dyskusyi 
nad projektem  o deportacyi.

W edług  depeszy telegr. z 28 stycznia mówiono 
w Paryżu, że ministeryum obecne potrvva zapewne 
kilka miesięcy i wniesie projekta nietylko dotacyi 
ale nawet przeglądu konstytucyi. Arcybiskup pa- 
ryzki zakazał duchownym wszelkiego udziału w po
lityce. _________________

W ied eń  HO stycznia. J. C. Mość na wniosek 
Rady ministrów, dekretem z d. 2 2  p- m. rozpo
rządził zniesienie instytucyi pogranicza wojsko
w ego  w  Siedmiogrodzie, a w  miejsce istniejących 
dzisiaj pięciu pułków siedmiogrodzkich krain- 
ców, ustanowienie tyluż pułków liniowych, mia
nowicie czterecli piechoty, a jednego huzarów.

.— Na wczorajszem posiedzeniu Rady g™1̂ ' 
nej przewodniczył obradom prezes wieku Seis  
z  powodu, iż dotąd nowowybrany burmistrz dr 
Seiller nie został jeszcze  przez Cesarza potwier
dzonym. Postanowiono na tej sesyi zupełne roz
wiązanie gwardyi municypalnej; uchwalono ró
wnież zanieść prośbę do namiestnika i guberna
tora wojskowego, barona Welden o pozwolenie, 
aby posiedzenia Rady gminnej odbywały się pu
blicznie i tymczasowo polecono urządzić dla pu
bliczności galerye. . .

— M ówią że byłemu ministrowi sprawiedli
w ości p. Schm erling, ofiarowano godność c. k. 
p osła  p r z y  d w o r z e  B e lg ijs k a , w miejsce zmar
łe g o  barona Neumann. Tymczasowo sprawuje 
intrresa austryackie w Bruxelh sekretarz amba
sady Zaremba. . , „  . ,

— Minister-prezydent książę Schwarzenberg  
w  przyszłym tygodniu wyjeżdża znowu do I re-
zna. .

—  W szystkie dzienniki tutejsze w yraziły  sw o
je  zadziwienie i niezadowolenie, że  organ mi

nistra handlu A u s t r ia ,  w  sprawozdaniach swo 
ich z posiedzeń kongresu handlowego, przestał 
podawać nazwiska mówców w  tych obradach 
g ło s  zabierających. Z  tego powodu, p. minister 
handlu na dzisiejszem posiedzeniu oznajmił zgro
madzeniu, że na przyszłość mówcy będą znowu 
po nazwisku wymienieni.

— Kardynał arcybiskup Pragski przybędzie 
w tych dniach do Wiednia, dla ostatecznego u-  
konczenia spraw kościelnych.

Doktor Schiller, w ęg ier ,  dawniej profesor 
w P reszow ie , później oficer u Honwedów pod
czas węgierskiej wojny, w z e s z łą  sobotę insta
lowany zosta ł uroczyście jako rabin, w  Man
chester ( w  A n gli i) .  Jego mowa instalacyjna 
wielkie sprawiła na publiczności wrażenie.

N I E M C Y .

B er lin  2 8  stycznia. Ministeryalny dziennik 
dał surową admonicyę Izbie n iższej , a osobli
wie jej prezydentowi. W  dniu 2 4  b. m. obcho
dzono ucztami i mowami rocznicę urodzin Fry
deryka W . Rząd w  tej uroczystości żadnego 
nie miał udziału , ale prywatni zbierali się na 
obchód w  miejscach publicznych, jak również 
różne polityczne i niepolityczne kluby, resursy 
i stowarzyszenia. Niewinne toasty nie w yw o
ł a ł y  nawet wmięszania się konstablów berliń
skich, niezmiernie ministeryalne o wolności zgro
madzania się mających pojęcia, a opatrzonych 
w ładzą ich rozwiązywania w każdej chwili w o-  
statniej instancyi. Wznoszono toasty królowi, 
ale że  sam pomysł uczczenia pamięci cz ło w ie 
ka, który jeżeli nie stw orzył Prusy, to je oca
lił  i mimo silnych nieprzyjaciół w zm ógł je szcze ,  
sam ten pom ysł, powtarzamy, niekorzystne obu
dził  porównania minionej wielkości i poniżenia 
obecnego, a tego porównania ministeryum nie 
przebaczy. Iio n s t .  K o rr .  występuje też z ar
tykułem w którym smutek swój w yraża: „że 
tak nazwana lewica przez widoczne oddzielenie 
się w towarzyskich zebraniach, nieokrzesaność  
życia prywatnego do parlamentarnego przenieść 
usiłuje ,“ bardziej jednak jeszcze  dziwi się po- 
mieniony dziennik iż hr. Schwerin „uważa za 
przyzwoite dla stanowiska swojego* występo
wać w podobnych zgromadzeniach i że przezna
czony z urzędu swojego na pośrednika między 
ministrami a Izbą powinien dać godny przykład  
umiarkowania.

—  Wybory miejskie w Królewcu ogromną w ię 
kszością w ypadły wszystkie na korzyść partyi 
demokratycznej.

Tajny radzca wr ministerstwie spraw wew. 
Maetzke deputowany w  Izbie w yższej otrzymał 
dymissyę z powodu niepodległości zdania swego  
w Izbie.” Tajny radzca legacyjny Lecocq, pra
wa ręka ministra ManteufHa, zamianowany zo
sta ł  podsekretarzem Stanu w  departamencie spraw  
zagr.

—• Na rozkaz królewski, naczelna rada ko
ścielna poleciła odbywanie dziękczynnych mo
dlitw po wszystkich Kościołach za ocalenie księ
cia Fryderyka Wilhelma syna księcia Pruskiego 
^domyślnego następcy tronu) który je c h a ł  do 
Honn owym pociągiem kolei żelaznej, gdzie kilku 
ludzi utraciło życ ie ,  a kilkadziesiąt otrzymało  
rany w skutku zwalenia się wszystkich w a g o 
nów z grobli 1 5  stóp wysokiej.

—  Zastrzeżone konstytucją połączenie naj
w yższych instaneyj sądowych w monarchii tj. 
najwyższego trybunału i aaaacyjnego i
rewizyjnego nadreńskiego, n|a Przyjsc do skut
ku w" bieżącym jeszcze  roku* a może przed 
zamknięciem obrad sejmowych- roje t tego po
łączenia przedłożony będzie wkrótce Izbom. 
Oprócz poddanego już pod dys ’ussye komissyi 
sejmowej projektu do nowego kodeksu karnego, 
który zastapi dotychczasowe dawne pruskie i 
francuzkie kodeksy i rozporządzenie w r. z. w y 
dane względem postępowania Przy S11 przy
s ięg ły ch ,  Komissya sejmowa "sprawiedliwości 
ukończyła sprawozdanie względem projektu przez 
ministeryum Izbie złożonego ° odpowiedzialno
ści ministrów. Z  sprawozdania tego drukiem o-  
głoszonego umieszczają dzienniki pruskie wy
jątki. My przedmiotu tego dotkniemy dopjero 
wtedy, gdy projekt pójdzie p°“ obrady i zb 
Sprawozdanie jednak kończy się 1 ’,UI słowy; 
„Z tego ogólnego stanowiska w y c lod ząc ,  ko
missya w  ogóle w nosi, aby niniejszy projekt 
z małemi odmianami przyjąć- i  rawo o w ła 
sności autorskiej co do d z ie ł ,  przei miotow sztu
ki i w ystaw y teatralnej, jest prawie na ukoń
czeniu. Codziennie zatem czytanł) po dzienni
kach niemieckich doniesienia o rozmaitych pro_ 
jektach Izbie przedkładanych- Komissye sej
mowe p0 dniach i nocach zajęte, a obawiamy

niemieckiego. Stało  się to przy obradowaniu 
nad przyszłem prawem wojny i pokoju, gdzie 
w  zadziwiający sposób oba mocarstwa dążyły  
do wprowadzenia w  konstytucyę niemiecką du
alizmu, a zarazem obok tych żądań fmianowicie 
Austrva pierwsza z lem żądaniem w ystąp iła )  
wszelką nadzieję jakbądź reprezentacyjnego u- 
rządzenia przyszłego Związku zn iszczy ły .  Po
siedzenie to z dnia 1 4  stycznia będzie stanowić 
epokę w  dziejach Niemiec. Z łóżcie  resztę ad 
a c ta , aby kiedyś w  swoim czasie m ogł0 być

l AnO b i o i l t r  o u h l  A    *

się czyli nie na tem p r a w o d a w c z e  prace j z |, 
pruskich się skończą, bo zanim może przyjdzie
d o  obrad, w ł a d z a  z w i ą z k o w a  położy swoje  
veto.

D rezno 2 8  stycznia. Gazeta Powszechna  
takie daje sprawozdanie z Pe P08iedzenia 
konfererencyj w d. 1 4  stycz.. odbytego; a lubo 
nie ze  Wszystkicm podzielać możemy opinię ko
respondenta tegóż pisma, przeciez z powodu w a 
żności, umieszczamy dosłownie artykuł: „Na
reszcie Austrya i Prusy z ło z y ły  oświadczenie, 
że oba m ocarstw a ze w szystk iem i częściam i 
swojemi zam ierzają przystąpić do Ziwiązku

wznowione, kiedjr przyjdzie sobie przypomnieć 
wykonanie wszystkich obietnic z taką gotowo
ścią w  r. 1 8 4 8  czynionych. Już od kilku dni 
przebąkiwano w  konserwatywnych towarzy
stwach tutejszego dworu, że  będąc „na samym 
szczycie  potęgi “ zamierza użyć szczęśliwej 
sposobności która zgromadziła pełnomocników 
w Dreźnie, aby powrócić do zasad przedmar- 
cowych i konstytucyom niemieckim założyć w ę
dzidło , któreby konsiytucyonalizm raz trwożli
wy, to znów nad miarę zuchw ały , wprawiło  
w umiarkowane stępo szko ły  meternichowskiej. 
Wiecie, żem podobnym dawniej wieściom i oba
wom nigdy nie d aw ał wiary. Przekonaliście  
się nieraz, że  ja  należę do stałych obrońców 
przyłączenia wszystkich ziein Austryackich do 
Związku, że  tylko w  ścisłem zjednoczeniu bo
gatej i potężnej Austryi z Niemcami, upatrywa
łem i Austryi i Niemiec pomyślność. Ani mię 
w tej wierze nie zachw ia ł odjazd ministra ha
nowerskiego, kiedym się dowiedział, iż te n z r o z -  
paczy o skutku pomyślnym konferencyi, którego 
się nie spodziewał, widząc opór pierwszej mo
narchii niemieckiej przeciw wszelkim liberalnym 
ideom nowych czasów, opuścił Drezno.

Od tej chwili pokazało się na co się w  Dre 
znie zanosi, i że  Prusy s łabe tak jak zaw sze ,  
nie mają odwagi reprezentować prawdziwie  
niemieckiej polityki. Nie rozstrzygam, czyli 
w ściślejszem połączeniu średnich i małych 
państw leży jeszcze nadzieja złagodzenia o- 
wych planów przyszłego Związku. Notujcież 
co się stało. Na tem samem posiedzeniu, na 
którem Austrya i Prusy zaprojektowały przy
łączenie  do Związku wszystkich krajów sw o 
ich , to jest  zażądały  od .Związku gwarancyi 
wszystkich swoich posiadłości, na tem samem 
posiedzeniu państwa te domagały s /ę ,  a by  je 
żeli  w ładza  wykonawcza większością g ło só w  
uchwali przedłożenie wniosku wypowiedzenia  
wojny na zgromadzenie p e łn e , w tedy zgroma
dzenie to me będzie mogło żadnej uchwały w y 
dać, któraby się połączonym zamiarom Austryi 
i l ł rus sprzeciwiała. To się ma znaczyć: w naj
ważniejszych kwestyach polityki zagranicznej, 
bo w kwestyach wojny i pokoju—gdyż ta osta
tnia w ścisłym z pierwszą zostaje związku— sta
nowi na przyszłość dualizm obu mocarstw. 
Niechby większość w ładzy  wykonawczej jak 
chcieć była za wojną, niechby np. potrzebowa
ła  wystąpić przeciw obcemu państwu, któreby 
inne uiepruskie części za Renem z a ją ł ,  to Au
strya i Prusy nie są obowiązane ich uronić, je  
żęliby zaś jakakolwiek część terrytoryum Austryi 
i Prus zgw ałconą  b y ła ,  to państwa te mając 
zupełną ze strony Związku gwarancyę swoich  
posiadłości, mogą wszystkie inne państwa znie
wolić do udzielenia sobie pomocy. Albo wyra
ziw szy  to w formułce: we w ła d zy  wykonaw
czej stanowi jedynie ta większość, po której są 
Austrya i Prusy, w plenum  większość w szyst
kich innych głosów' tj. 6 0  nie może nic stano
wić przeciw 2 0  głosom dwóch mocarstw. Au 
strya zamierza jaw nie podobnym projektem mo- 
żebną oppozycyę wszystkich państw drobnych 
przeciw wojnie, a zatem przeciw swojej zew nę
trznej polityce udaremnić i o tyle jest konse
kwentną, iż od samego początku chciała wy  
łą c z y ć  od w ła d zy  wykonawczej wszystkie dro
bne państwa; nie jest jednak konsekwentną u- 
siłując państwa średniej wielkości pozbawić  
zuptłnie w pływ u na politykę niemiecką.

Prusy, które reprezentowały małe państwa i 
przeprowadzały trzy swoje g ło sy  w e władzy  
wykonawczej rade s ą : że tym sposobem urato
w ały  sobie w yłączne  prawo w'ojny. Ze do te 
zmierzały oba mocarstwa, b y ło ła tw em  do prze
widzenia. I nikogo nie zad z iw iło ,  że  Austrya 
i Prusy dążą do zapewnienia sobie jako mocar
stwa europejskie w łasnego praw'a wypowiada  
nia wojny lub zawierania pokoju. Tego nie 
można im było zabraniać, ale zniweczenie w sze l
kiej niepodległości innych państw nie otrzyma 
przyzwolenia państw średnich. Przyieai w szy-  
skiem nie poczytywalibyśmy tej rzeczy za tak 
niphp7 iiieczną gdyby się nie było na tej samej 
,p„ • fb a /a ł ó ,  że Austrya żadnych nie chce po- 

S  o f i a r  w  prawodawstwie. Bowiem kiedy 
Saksonia Hannower i Bawarya zw róciły  u w a-  
1  na konieczność jakiejkolwiek reprezentacyi 
przy Z w iązku , pełnomocnik Austryacki ośw iad
c z y ł  mimo wszelakich o g r a m y  , obostrzeń na

Niemiec, pomnożenia g ło só w  swoich we w ładzy  
wykonawczej i w  plenum , nie uczyniwszy ża
dnych koncessyi innym państwom i ludowi, i nie- 
dawszy na przyszłość rękojmi; jYżeli wreszcie  
ma nadzieję centralne w ład ze  silnemi uczynić 
jedynie dla tego aby na nich oprzeć tem pewniej 
bezpieczeństwo swroje i swoich maxym stanu, 
to dzisiejszy związek Niemiecki do tych celów 
zupełnie je s t  wystarczającym. A nawet nie po
siadał on nigdy tyle środków władzy przeciw  
państwom i ludowi, ile ich projektowana forma 
konstytucyi Rzeszy nastręcza. Bodajby pozna
no w  Wiedniu, czego sta ły  interes Austryi 
w Niemczech wymaga — my nie pragniemy czego 
innego.“

Stuttgardt  2 4  stycznia. G a z e ta  powszechna  
donosi z pewnego źródła iż z domem harnllo- . 
w o-książęcym Thurn-Ta.vis za w a r ł  rząd wir- 
tembergski nareszcie układ pocztowy', mocą któ- 
JT.go dom ten sprzedaje rządowi swój przywi-  
ej w y ^ c z n y  pocztowy za 1 ,3 0 0 ,0 0 0  z łr .  
r R a i*lsruhe 2 3  stj'cznia. Przy końcu dzisiej

szej sessy i na inferpellacyą dep. Mafhy w przed
miocie obsadzenia Ilastattu, odpowiedział p u ł-  

ownik Uoggenbach, iż po ustąpieniu wojsk pru- 
s > i gdy wojska badeńskie nie by ły  jeszcze  
uorg. n izow ane, s z ło  o dowiedzenie czy rząd 
je» w mo nosci utrzymania porządku lub nie. 
Komissya centralna zw iązkow a proponowała u-  
dzielenie wed e zobowiązań związkow ych 1 7 0  
pionierów austryackich do twierdzy'. Rząd je
dnak austryacki oswiadczyrł ,  iz okoliczności m o 
gą mniejszej lub większej wymagać za łogi  
w* której i Austrya jako państw o Rzeszy' musi 
mieć udział. M ały  kontyngens wynosi 5 ,0 0 0 ,  
w ktory'm Austrya ma mieć 3 ,0 0 0 .  W  tym celu 
przeznaczony pułk Benedek. Dep. Mathy po
dziękow ał za wyjaśnienie, ale w tem wzmo
cnieniu załogi widzi właśnie powód do zniesie
nia stanu w ojennego w  kraju i zastrzega sobie 
co do tego wniosek.

F R A N C Y  A.
P a r y ż  2 7  stycznia. Z  wielkiej chmury mały  

deszcz. Oczekiwano nie wiedzieć czego , oba
lenia ministeryum, zmuszenia prezydenta do u-  
tworzenia gabinetu w' duchu większości; ludzie 
nawet poważni przebąkiwali o akcie oskarżenia 
prezy denta. PP. Thierś, Bcrryer, Remusat mieli 
mowy gotowe, w szyscy  celniejsi reprezentanci 
byli mocno względem wy'padku wotowania nie
spokojni, Tymczasem ta straszna artylerya na
gromadzona przed rozpoczęciem sesy i ,  nie za 
grzmiała nawet z mównicy i kiedy po interpe- 
lacyach pana Hovyn-Tranchere w kilku słowach  
odpowiedział p. Royer minister sprawiedliwości 
a odpowiedział zimno i jak można najtreściwiej; 
p. Dupin odezw ał się że  z  porządku dziennego 
następują obrady nad projektem o deportacyi. 
Śmiech ogólny zaw tórow ał temu sarkazmowi- 
pokazało się że sprawa Burgrafów przegrana ’ 
na panu Thiersie widać było ślady ciężkiego 
zmartwienia; Elizeiści tryumfowali.

P. Hovyn-Tranchere nalegał szczególniej na te 
pytania: czyli gabinet jest systemem czy też 
wypadkiem; chciał wiedzieć gdzie on będzie 
prowadził kraj, jaką obiera sobie politykę a 
mianowicie chciał poznać jego zdanie w  niektó
rych kwestyach specyalnych np. w zastosowa
niu wyborów ograniczonych czy' tez powsze
chnych. P. Hovjrn mówił z talentem ale w  tem 
popełnił b łąd ,  że kilkoma sarkazmami dotknął 
niektórych ludzi szanownjrch, co wnet w y w o 
ł a ł o  szemranie.

P. Royer odpowiedział w następnych słowach:  
„P. prezydent Rzeczypospolitej w poselstwie o-  
znaczy ł  charakter naszego gabinetu; nasza mi
sy'a jest administracyjna, chwilowa, przecho
dnia; pod tym warunkiem ofiarowano nam ją i 
pod tym warunkiem ją przyjęl śmy. Z a sz ły  pe
wne trudności, których nieznamy, w  u tw o r z e n iu  
gabinetu stanowczego; te trudności mogą się 
z a ła tw ić ,  taka jest opinia i (akie życzenie po
selstwa. Ta też jest najmocniejsza moja i mo- 
icb kolegów nadzieja. Zgromadzenie przyzna
nam, że nieznani, nieszukaliśroy godności,
którą n a m  poruczono; ale i to przyzna, że  przyj
mując ją  spełniliśmy' dzieło dobrych obywateli.  
Zapytano nas jaka nasza polityka i dokąd kraj 
prowadzimy. Prowaiziray panów do gabinetu
• - . U o t i r i o n v m n A .  • • , “

me jestesmy gabi-stan owczego.

przy związku  
niebezpieczną, a ,Pfus._l je szcze  dodał
usłyszanem objaśnieniu, rozszerzanie  
tym przedmiotem za zbyteczne poczytuje. 1 my
się wstrzymujemy od wszelkich dalszy ch obja
śnień; jeżeli jednak Austrya sądzi,  że zdoła  
wymódz połączenie się celne z Niemcami gw a

■ i i  • - l .  a i i m i n n  n  o  c  i n  / I  b „  '  _ •  ___

Powiedziano:|  |      J  O U I

netem politycznym. Jednakże mimo wzruszenia  
jakie ogarnia mnie kiedy p0 raz pierwszy na 
mównicę w ystęp u ję , g ł 0su nie uciszę i odpo-  
wietn za siebie i za moich kolegów'. Chociaż 
jestesmy gabinetem przechodnim, dopóki będzie
my przy w ładzy  starać się będziemy o zacho
wanie praw a, wykonywać będziemy politykę 
lako dzieło  wspólne Zgromadzenia i w ła d zy  
w ykonaw czej, które kraj obdarzyło pokojem. 
W poselstwie, o którem nic niepowiem, gdzie 
wam prezydent pokazał skromną naszą kolebkę, 
mówił on o niepodległości w ładzy . Tę niepo
dległość oznaczyła sama konstytucya, rozdzie
lając dwie w ła d ze  a inaczej jej też nie pojmo
w a ł  prezydent. Po tem wyjaśnieniu Zgroma
dzenie pojmuje, że  ministeryum które teraz n u  
zaszczyt być przed nim, ani słow a codać nie 
może.“ . ,

Już przystąpić miano do głosowania kiedy p. 
Mathieu de la Dró ae z a b r a ł  g os i w nim w y
toczył proces całej więks850̂ ^  która się połą
czy ła  z lewą w  dniu 1® stycznia. W yrzucałW  V II I U U O  U U H C » v * ' ' /  C Ł *** u  j  v  i ■ .  j

rancyi wszys'tkich swoich posiadłości ze strony jej , że  dla tego tylko wzoramała się od cesar-
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s tw a , iż dąży do tronu królewskiego. Jeden 
z najgorętszych zapaśników ostatniej prawej 
p. Leo de Laborde w  kilku s łow ach  odpowie
dział panu Mfrthieu; rozerwała się koalicya, 
w szystkie stronnictwa oszańcowały się na nowo 
w  swych obozach i kiedy przyszło do g ło so 
wania, Zgromadzenie ogromną większością prze
sz ło  do porządku dziennego.

— Jakie będą rezultaty tego wolum, jaKie 
stanowisko wezmą naczelnicy większości? A r
tykuły jutrzejszych _ dzienników dozwolą nam 
odgadnąć. Dzisiaj jedni się boją ażeby prezy
dent uwiedziony tryumfem nie poiszedł za da
leko, drudzy domyślając s ię ,  że  w iększość u- 
stąpiła dla tego, bo nie czuła się popartą przez 
opinią, zaniknie gniew w  sobie i doczeka się 
chwili z ‘ insty, skoro opinia zwróci się przeciw
ko prezydentowi. Tymczasem Paryż jest  spo- 
kojny a rezultat posiedzenia do spokojności j e 
szcze  się przyczynia.

—  P. Lefebvre ambasador berliński przywo
ła n y  został do P aryża , gdzie ma objąć tekę 
spraw zagranicznych, gdy p- Brenier otrzymał  
tytuł ministra li tylko dla uzupełnienia przecho
dniego ministeryum. Miejsce p. Lefebvre w Ber
linie tymczasowo zastępuje p. Cintrat syn, tame
czny pierwszy s e k r e t a r z  ambasady.

Renty 3%  5 7 - 0 5  pod. 5 cent. 5% 9 5 - 3 0  pod. 30 cent.

A IV G L  I A.
L o n d y n  -J4 stycznia. W  Manchester zebrał  

się bardzo liczny Meeting, na którym p. Cob- 
den z  przyjaciółmi swemi p rze ło ży ł  plan p o l i 
tyki i postępowania na następnych p o s i e d z e n i a c h
I / i h v  n i / f i ' / P I *  n  P ' / 1 r  l  n  L >  n  n l r l n o l r n m i  I U l  O  W  f i  I ł  II  «■»

na trzech Mechaników. Machina ta jest  przepyszna; części 
jej składowe ważą do 3000 centnarów (300,000 fantów); 
wszystkie jój szczegóły nawet regulator (balansier) są  po- 
lerowae. Zbudowany została  w słynnym zakładzie machin 
pana A. Borsig » Berlinie, który dni temu kilkanaście w war
sztatach swoich trzechsetńą lokomotywę (do kolei żelaznych) 
ukończył.

— Na posiedzeniu Towarzystwa geograficznego rosyjskie
go, pułkownik W. R. Kowalewski, znany z odbytych podró
ży wraz z panem Cenkowskim, w głąb Afryki , zbijał po 
dama fałszywe podróżnika francuzkiegb pana Tremaux, co 
110 tej podróży, ogłoszone w buletynach Towarzystwa geo
graficznego paryzkiego. ( P P • Kowalewski i Cenkowski, do
szli w g łąb  Afryki,  aż do 9 stopnia szerokości jeograficznćj).

■ ■ Ostatnie data statystyczne ze Stanów-Zjednoczonych 
Ameryki świadczą o nadzwyczajnym wzroście tamtejszej 
ludności. Miasto Nowy-York, które w r. 1820 miało 123.000 
ludności, w 1830 203,000, liczy dzisiaj 750,000 mieszkańców 
Dwa tylko miasta w Europie większą mają ludność. Miasto 
Saint-Louis w r. 1810 zaledwie 1,600 mieszkańców liczące 
ma ich dzisiaj 90,000. Ogólna ludność Stanów-Zjednoczo- 
nych wynosi 25 milionów dusz. W  roku 1800 było tylko 
5 milionów, które do r. 1810 urosły do 17 milionów. W zrost  
więc ludności wynosił 33 procent w dziesięciu latach. W e 
dle tego stosunku powinnyby mieć dzisiaj tylko 22 milionów. 
SStany-Zjcdnoczone nietylko że są państwem pierwszego rzę
du, ale wkrótce stać się mogą rzeczywiście pierwszem na 
świecie, jeśli bowiem dotychczasowy wzrost  ludności potrwa 
jeszcze przez lat 50, to w końcu obecnego stulecia mieć będa 
100 milion, mieszk. Sama dolina Mississipi mogłaby wyżywić 
ludność całej Europy; zamieszkuje j ą  dzisiaj 13 milionów, 
gdy w początku tego wieku nicliczyła i 13 tysięcy.

Kościół katolicki ma w Europie 104 arcybiskupów, 503

wagi na wiek młodociany obwinionego, uwalnia go i od. 
daje rozcfcalohej matce.

P r a y j e c h a l i  d o  K fa k o W O  od dnia go do d. 31 stycznia:  
Borkowski Roman z Bochni. Lewandowska Matylda. Mała
chowska. Hurtensya hrahiua, Polikarpów wdowa z W arszawy. 
Wendt Karol kupiec ze Lwowa. Hatól Aleksander z Berli- 
na. Valet Ludwik z Paryża.

W y j e c h a l i :  Dobieeki Wincenty do Wrocławia.  Ż u ław 
ski Wojciech do Lwowa. Eslinger lęł&rz pułkowy do L w o
wa. Pressfreund Karol, Fitzek Aiąizy do Pruss.

nieczną i naturalną następnośc/ą systematu F ree  
T r a d e  jest wyszukanie środków dla zapewnie
nia ludowi obok pomyślności materyalnej, umy
s łow ych i moralnych korzyści. Skorośmy więc  
powiedzieli, że zgadzamy się na wolną zamianę 
produktów naszych z całym światem , trzeba 
w ięc było całemu światu zaproponować przy 
jaźń  i pokój.

K w estye finansowe długo zapewne będą roz
bierane. Kiedy rząd chwalić się będzie* z prze- 
w yżką dwóch milionów, trzeba go zapytać czyli 
ta przewyżka pochodzi ze  wzrostu dochodów, 
czyli też ze zmniejszenia wydatków. Co do mnie 
wszystkie kwestye finansowe na przyszłość, w i
dzę tylko w  oszczędności.

Przechodząc następnie do kwestyi religijnej, 
p. Cobden tak się w yraża: „Lękam s ię ,  abyśmy
cie, aby ona nie wstrzymała dysku sy i  polity
cznych i finansowych w  Izbie n iższej; bo py
tam czyżby nie lepiej było, ażeby podobnie jak 
w  stanach Zjednoczonych, polityka do tych 
spraw wcale się  nie mięszała. W szak  tam pa
pież mianuje biskupów jakich mu się podoba, 
dowoli tworzy dyecezye, ilu chce w y s y ła  kar
dynałów i nikt w  Washingtonie g ło w y  sobie o 
to nie kłopocze. Pow iadają , że  Anglia ma ko
ściół urzędowy.

„Cóż ztąd? czyż  dla tego ma on być mniej 
światłym ; w szakżeż  tym tytułem zastawiaja  
się zaw sze  ilekroć chodzi o jaką reformę libe
ralną. Co do mnie, ja  kościoła katolickiego 
Rzymskiego nie lubię, ale powiadam wain nie
chaj katolicy angielscy będą sami sędziami w tej 
sprawie; niechaj nimi rządzą biskupi, którzy 
się nie domagają od nas ani pieniędzy, ani o-  
pieki. Czyż mi zarzucą, że tu chodzi o ocale
nie duchownych praw królowej, jakże urządzić  
tę duchowną powagę; w  Izbie niższej mamy 
anglikanów, katolików, unitaryuszów, kwakrów  
i spodziewam się że będziemy mieli jednego ż y -  

. "?.es^że to hufiec stosowny dla obrony re
ligijnej supremacy! królowej. Z  resztą zważcie  
tylko jacy to ludzie najmocniej występują w  i i  
mieniu protestantyzmu zagrożonego? Jestże  mię
dzy nimi aby jeden obrońca naszych wolności?  
Gdzie tam! są to sami nieprzyjaciele reformy 
handlowej, są to sami bałwochwalcy przeszło
ści. Mimo wielostronnych podżegać wielka ma
sa narodu pozostała obojętna. Przed 60m a-latv  
naród ten jużby b y ł łu p i ł  kościoły  katolickie", 
w ie sz a ł  innowierców i kraj c a ły  napełnił krwią 
i pożogą. Tymczasem naród pozostał spokojny 
bo przecież nie jest narodem owa municypalność 
londyńska, która w yw lókłszy stara karocę przed
wiekową, zaw io z ła  w  niej petycya do królowej 
z  prośbą o zapobieżenie na dal temu mieszaniu 
się papieża.14

P. Cobden rozszerza się je szcze  dość zna
cznie w  tym przedmiocie, a rozochocony okla
skami kończy s ło w em , że  jeszcze  reakeya ńie 
utorowała sobie drogi do hrabstwa Lancastre.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  31 stycznia. Dowiadujemy sie, iż w Łączkach 

w Dek. Wielopolskim, „ a dni„ 7 Btyc„ , a ‘ r  b ’  wne_ 
trze kościoła drewnianego ,ak raocno 
t y  nic nie wyratowano.

— Do ustawienia wielkiej machiny parowdj o sile 140 koni 
przeznaczonej do Zakładów przemysłowych p. p iotra gtei ’ 
kellera w młynie parowym na Solcu, o której sprowadzeniu 
do W arszaw y w tych dniach donieśliśmy, przybyło z Berli-

pów i 10 wikaryatów; prócz tego jes t  5 patryarchów, 65 a r
cybiskupów i 211 biskupów in  partibus.

Niejaki pan Engel, a rtysta  rodem z Węgier, przebywa- 
jący  obecnie w Rzymie, wykończył z polecenia Księcia Al
berta, męża królowej Wiktoryi,  gruppę marmurową przed 
stawiającą walkę Argonautów z Amazonkami , którą mienią 
być arcydziełem. Oruppa ta już odesłana została  do Lon
dynu, gdzie wystawiona będzie w kryształowym pałacu Ex- 
pozycyi

— 20 stycznia złapano w bliskości Hirśchbergu (w  Szląsku) 
dwa żywe motyle, a pod Lówen w Belgii widziano już roz
winiętą osikę; pewien profesor botaniki utrzymuje, że gdy 
osika rozwijać się zaczyna ,  można uważać zimę za skoń
czona.

— ( Scena % po lici/i p opraw cze j w  Paryżu '). August Gre- 
nouillard ma zaledwie lat 13, a już stawa przed sąd policyi
----------------------..lf . onJ »rawt«m kradzieży, mianowicie O ski adzC-

nie butów swojemu majstrowi.
Matka Grenouillnrd błaga o łaskę  dla swojego syna 

zw racając się do łkającego chłopca „Widzisz , rzecze do nie
go, że miałam racyą, gdym ci m ó w i ła : ty, cobyś powinien 
być pociechą i podporą mojej starości, ty nie będziesz ni-  
czem z tego wszystkiego, bo masz Guciu jedne wadę, szka 
radną: ja k  ci się czego zachce, to musisz mieć koniecznie 
całkiem jak  twoj ojciec, kiedy mu się zachce pić.

P rezes. Mów W Pani do sądu.
Matka. Panowie! to dziecko, to kochanie pełne przymio 

tów i....
S ka rżą cy ,  z miejsca. O! co już tego, to za wiele! Pasku

dny sow izdrzał ,  pełen wad najrozmaitszych i najnieprzyjem
niejszych dla bliźniego...

P rezes. Milcz WPan, będziesz mówił później.
S ka rżą cy . ...Który mi ukrad ł  10 funtów inas ła ,  aby sobie 

niem włosy smarować, niby pomadą!
Matka. To prawda, że bardzo lubi się trefić— Ależ to 

dziecko jes t  najnieszczęśliwsze; jak  inu się czego zachce, 
dałby się powiesić, aby tylko dostać tego zach c ia łk a ; tak 
zachciało mu się butów, a nie mając za co sobie ich kupić, 
był tyle słabym, że wz ią ł  buty swojego m ajstra ,  t rzy  razy 
za wielkie na jego nogę, bo pan Broohet, jego majster ma 
nogę jakby u s ło n ia— nie żebym chciała  mu tu przycinać 
ależ ma nogę ogromną— Gucio wraca do domu, s ły sz ę :  tok, 
tok , tok, tupa jak  kirassyer.  Patrzę na jego nogi: a* cóżeś 
ty zrobił! ale...

P rezes. Dosyć na tein, W Pani chcesz, aby jej oddano sy 
na. Zobaczymy czy to nastąpić może. Panie Brochot przy
bliż się.

P. Brochot. Panowie! jak  miałem Już zaszczyt przedsta
wić, ten wartogłów jes t  istotą szkodliwą dla społeczeństwa. 
w ziąłem go do siebie na naukę. Ubierałem go. żywiłem, 
słowem wszystko; czy wiecie jak  mi się zato odwdóęczał?  
oto, czyniąc mię swoją ofiarą,  prawdziwą ofiarą! Nic ma 
psoty , którejby mi niewypłatał .  Raz bierze mój kapelusz 
odwraca go jakby pończochę, drugi raz każę mu otworzy 
tuzin os tryg :  otwiera j e ,  wiecie czem? oto moją brzytwą 
którą zamienia w ten sposób na piłkę. Inną razą  wylepia mi 
bizeg kapelusza klajstrem, a  że na moje nieszczęście noszę 
perukę, ta więc przylepia się do kapelusza; spotykam zna
jomą damę, kłaniam się i wraz z kapeluszem zdejmuję nie 
szczęśliwą perukę, pokazując g łow ę ły s ą  jak  kolano! Na 
ooniiar niegodziwości kradnie mi buty! Już tego dosyć, nio 
chcf go mieć więcej u siebie....

I  rezes. To dziecko jeszcze bardzo młode, w szystko co mu 
WPan zarzucagz jest  zapewne gonlnem nagany ale niewcho- 
dzi w zakres prawa. Co się ty czy  wzięcia butów, niewyka- 
zuje się podstępny zamiar. W d z ia ł  wprawdzie buty, ale nic 
chciał zapewne ukraść ich. No, Jesteś WPan jego majstrem....

S k a rżą c y  żywo. J a j u^ nlm by(; nie  ̂ podaj e Bję do 
dymisyi. Proszę mi już niemówić o tym niegodziwcu!

Trybunał dla braku dowodów podstępnego zamiaru i z u

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
Kraków 31 stycznia. W  ciągu ty godnia handel zboża był 

s łaby ;  dowoź znaczny przepełnił targ a odchód był mały, 
bo kupców niewielu się zgłaszało. VVsZy stkie wiec wsypki 
napełniona Pszenicę dawano za 6 —6% złr . ,  żyto 5%  — 5 '/3, 
jęczmień 3 / 4—4yg _ g,.oc|j podobnież licznie zwieziony maio 
już ma fnpców 6 % —6%, kasza jaglana jeszcze sie w cenie 
utrzymuje 7 / 4—8%  zp,._ Qwsa ceny nominalne, handlu ża
dnego 2 / , — 3 złr .  W ogólności dla zboża słabe nadzieje.

Koniczyna ciągle poszukiwana i dobrze płacona;  dają 
4 9 x(i 31 złr .  Handel spirytusu obudzą sie, ruch poczyna 
być większy. Miodu znajdują sie bardzo znaczne zapasy, 
ruchu prawie żadnego, ceny spadają. Niepłacą za podolski 
jak 20—20'/2 za węgierski 18—19 zfr. Handel wosku znacz
nie si? polepszył, 96—97 złr .  cetnar. ‘Łój spadł znowu. 
27—29 złr .  Pierze słaby znajduje odby t. Wielkie intero a 
robią sie skórami cieiecemi, płaca je  dobrze, za suchy towar 
62 — 6*3 złr .  cetoar. Skóry wołowe podobnież poszukiwane 
9—10 złr .  sztuka. Szczecina idzie w gór£ według, gatunku, 
dają od 1—3 złr .  za funt. Futra  tchurzy kupowano chetnie 
i dobrze płacone, dają 1 1/6 — 1 '/4 złr .  sztuka. Znaczne inte- 
resa prowadzą się także w tumakach, płacą ł ' / 4 — ł l/2 z łr  
sztuka j podobnież futra królicze, które skupują tutaj i w Ga- 
licyi i wywożą w znacznych partyach do Frankfurtu i do 
Lipska, kopa po 3 a/4— 4 złr .  Zajęcze skórki również wywo
żone w wielkich partyach do Lipska, za sto sztuk 40—43 złr.

Potaż spadł znacznie, za wigierski dobry niepłacą wiecej 
jak 10'/2—11 z ł r . j  masło znajduje duży odbyt, świeże 
27—28 złr .  cetnar, stare 2 4 —25 złr .

Wroclaw 30 stycznia. Dowóz na dzisiejszym targu był 
średni, a mianowicie w pszenicy i życie, ceny wiec utrwa
liły sie. Za  białą dawano 49 — 56 sgr. , prima 58 sgr.j za 
żółtą 49 55 sgr.  Na targu bcrlń.skim i szczecińskim cena
żyta zmienia si^, u nas zaś pozostaje taż sama; według ga
tunku płacono go od 3 7 '/2—4 2 '/2. Jęczmień we wszystkich 
gatunkach znajduje kupców, płacą od 26—2.9, do siewu po 
3 0 V2. Owies spada stanowczo, co najwięcej dają 21—24 
sgr.  Groch nie szukany. Nasienia olejne mało mają sprz~ 
dających, zimowy rzepak 82—85 sgr., letni 60—66. Kor 
czyna ciągle przywożona i ciągle zakupywana; dzisiaj sprz 
dano jej 300—350 cetnarów, białej po 5 —12 ‘/ą, czerwor 
po 7 '/2 —12 V2 tal.

Handel spirytusem upada, nie płacono wiecej jak po 6 
talarów.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . K ursa telegraficzne % dnia 31 styczn ia . Meta

liki 5-proc. 9 0 . -  Metaliki 4%-proc.  8 4 '7 16. — Metaliki 
4-proc. 75s/8.— 4 - proc. j. 1850 r. 88% .— 2%-proc. 4 9 % . -  
Augsburg 130'/,.— Londyn 12 fi. 41 kr.— Paryż 152%.— Ak- 
cye Bankowe 1151. Akcyc kolei żel. półn Ferdinands. 12.39. 
fkOrSk k ro k o W H k t  k d .  1 lutego. Ifaakaoty: 833/4.— Pol

skie papiery — . — Pruski m rant 107. — *mpervał'
ros. 34—ló .  Hubie nrebrno nowe —. — Onk&ty *fp 20 6
L is ty  zastawne Król. Pols, be* kupon. 1 0 0 % .— Listy ża- 
stawne Galicyjskie dają 93'/ ,,  źadają 9 4 . -  Cwane, s ta
re 107% nowe 108%.

K urs l w o w s k i  z  d n ia  28 stycznia. Dukat holenderski z ł r  
D^ * a.M*rYMki 5 kr. 53 -  Półimpuryały roa. 10 

Polskl ki ;rar,t! 28- — Rabel ros. sr. 1 58.— 
Galicyjskie Listy zastawne 91 złr .  14 kr.

K u rs w ie d e ń sk i % d n ia  30 stycznia. — Metaliki 95. —
Nowa pożyceka 83%. — Akcye Banku wiedcós. 1145. _
Akcyn R o le ik l .  122% .— Agio od złota 34 od srebra 
30 /2 Kurs nominalny.

K o r s  ATOcławMfcJ » d. 30 stycznia. Banknoty anstryac 
■9—  Polski kurant 9 3 " / ,2. — Listy  zastawne Król Pnlr 
nowe 9 4 % — dawne 9 4 " / , , .— Akcye kolei żel. Krahc 
gorno-szi^s. 73'/

I n s e a * a t y .
©uniesienie literackie. C576)

Od dnia 19go lutego r. b. wychodzić będzie we Lwowie

CZA SO PISM O
w zeszytach tygodniowych pod nazwą:

m ,
i obejmować będzie przedmioty następujące: 

O d d z i a ł  L a )  Dzieje świata i jego narodów, b) Postęp 
religii chrześcianskiej; zwyczaje i obrzędy religijne dawnych 
i teraźniejszych ludów, c) Życiorysy sławnych ludzi, d) Spo- 
minki historyczne kraju naszego, e) Przypowieści narodow e ; 
mjśli i zdania moralne, f)  Rozmaitości z historyi naturalnej 
i jeografii. g)  Kalendarz historyczny ważnych zdarzeń.

O d d z i a ł  II. h )  Gospodarstwo domowe -  postrzeżenia i 
doświadczenia we wszystkich gałęziac|, gospodarstwa, i)  P rzy
jaciel zdrowia — prawidła pojedyncze do zachowania zdro- 
w,& i sposoby ła twe leczenia chorób i dolegliwości, k") Oni- 
sanie (porządkiem alfabetycznym) drzew, krzewów i roślin 
krajowych pod względem ich własności i pożytku jako po- 
zywien;e, lekarstwo,* pasza, farba itp. 1) Nowiny i doniesienia.

p,'ogram tego czasopisma znajduje się po wszystkich c. k. 
pocztach i księgarniach kra jow ych , które i przedpłatę na 
takowe przyjmują, tj. na prowincyi wraz z przesyłka pocz- 
ową na pół roku 1 złr .  50 k r . ;  na eały  rok zaś° 3 z ł r  

40 kr. m. k.
Lwów 28 stj’cznia 1851.

H i p o l i t  S t u p n i c k i .

Drzewo miękkie budowlane szelkich miar
nvch /doi, , ‘  7   1 celów budów la -
n a ń s t w .  D  ’  . J e s t  <l° kupienia ze pnia na sztuki w lasach
oT/v drnd 7 . RzeS0(a’ W odleSl'°ści mil 4 od Krakowa 
P J ze kamiennćj położonych. (558—3)

°̂^warczki do wydzierżawienia.
rzćkaT ip<a-zkło^a Zar»"ika w cyrkule stanis ławowskim, nad 
pokojów s l ł a d a j tc y  8°ie°nJor “ T V T  '“T ^ l o y .  z kilku 
stkie potrzebne^ i t b u d o w a ń l  czeladzi,  , wszy-
fruktowego siedm ^  “  i f  do">.'e *‘ d“
driesiat morsów n, . • i ’ morgi pola ornego i kilka-
k i ło  , t a r : ; 6s i : „ „ % r ; t « : i e 7 r „ Łoto ^  w » .
Łazarów ce;  potrzebny opał d o d a j / Z karczn,ił we W81 

Drugi folwarczck Brzezina, przy wsi H „ „ i  i j  Ł 
kule stanisławowskim, w pięknem położeniu nad r z l ą Y Z c '  
strem, ma dom mieszkalny nowy i dom dla czeladz! z 00-  
trzcbnemi zabudowaniami gospodarskiemi i potrzebnym o L -  
łem ; ma także tuz przy folwarku 182 morgi ornego pola

Sa  n i l / t 1 6 1  h o ° Si \  m° r6ÓW, Pastwiska' jukoleż sianoże /  
B l i ż l a  w,‘ad ■■ 08-°!,n0 z wolnej reki do wydzierżawienia.
Blizsza wiadomość na miejscu u właścicieli Horyhląd. ( 5 6 1 - 3 )

Z  powodu niedokładnego zrozumienia rzeczy przez utrzymu
jącego moje interesa zostało wydrukowane w Nrze Czasu  
z dnia 8 grudnia 1850 odwołanie plenipotcncyi memu bratu 
P eliksowi Stojowskicmu. A że to zupełnie moja checia nie 
było— i w moim bracie pokładam całe moje zaufanie, prze
to nietylko danej mu plenipotencyi nieodwołuje, ale mu ta 
kową nadal w całej rozciągłości potwierdzam/ 
r-jyt) 2 n  T“ rnów dnia 31 stycznia 185! r.
1 3 3 ______  Emil Jordan Stojow ski.

BBZplWl
MW. RADA MIASTA KRAKOWA. [ 5 7 1 - 2 - 3  

W y d z ia ł  P o rzą d ku  i  Bespieczeństioa.
Gdy posada Stróża nocnego, po Auguście Czastkiewicz na 

" ła s n e  żądanie od tych obowiązków oddalonym, z pensva 
coczną 355 zfp- oraz dodatkiem na światło złp. 1 miesie- 
cznie, zawakowała,— przeto wzywa chęć ubiegania sie 
I * ? - *  Pcsaćę mających, aby podania swe stósownemi do 

7an,i zaopatrzone , do Rady miejskiej wystósowanemi bv 
nlaJ?ee. w terminie dni 14 składali Wa" emi ^

Kraków dnia 24 stycznia 1851 r
 / ^ ’iceprezes J .  P aprocki.— Z. S. Jlnego J . E streicher

[5U7j
(2 -3 )C E S-K R Ó L E W SK I NOTARYUSZ P u b l .

M iasta Krakow a i  jego  Okręgu.
^kw iadam ia , iż na zasadzie rezolucyi c k 

• J S  .“ . »• r.  .  . X . 4
5 ;  Annie .

ki ' Ę v  a r k  ,™ a a
s t ! laT zcedaŻ Veicx  publiczną lioytacyę srebra k ^ ^ n o T c i
izkł * J*-* PoscieIi, sukien, bielizny, faj

, ‘ ai żelaziwa i innych ruchomości— a to /  
orn1 monetę.

Kraków dnia 28 stycznia 1851 r.
F ra n c iszek  Jakubow ski c. k. Not Publ.

lansu, książek 
za gotową sre-

Nr-187- Rada szczegółowa Szpitalu ś. -Łazarza
d0, wi»d»mości, iż W gm achu Szpitalu ś. Ł azarza  je s t

s n o p u 7  aoóa z łvoln®j r ?k ' V ,Z C I " a  s u f i t o w a  W ilości 
r z ą d z , P o t r z e b u j ą c y  takowej,  zgłosić się zechcą do 

e izty wspomnionego zakładu.
Kraków 28 stycznia 1851.

(577 1 o-, Prezydujący p ap r o c k i .
~ _ 3)  J f J r z e j e w s k i ,  Sekretarz.

Dwa domy Z Ogrodami na Kle- 
parzu blisko Dwor
ca Kolei i  laznej,

chodu dziesięć od sta, są do sprzedania r l s l m t o l '^ o a o b n *  
j o nej ręki. Bliższą wiadomość powziąść można w lian- 
! Pana Karola Klesza kupca w Sukiennicach i u pana Cv 
lińskiego p ryzy era pod Nr. 98 przy ulicy Grodzkiej w Kra 

<e- [ 5 6 5 - 2 - 3 ]

( 4 - 6 )[351] Do Handlu pod firmą

Karola Hermann
przy Głównym Rynku M  24/25 

n a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  HERBATY
rosyjsko-chińksiej w paczkach ćwierciofuntow. plombowanv.-h 

po Rs 2 kop. — za funt. " « " y tu
2 « 40 n r>
3  n — n j,

n i  . n n t  „ — „
ro .eca  się szanownej publiczności.

n
w

Gospodarz i Technik
Wykształcony na polu teoryi i kilkunastoletniej praktvki 

we wszystkich gałęziach zawodu s w e g o -  i gotów w raziw 
potrzeby dac k a u c y c -  szuka stosownej posady w kraju |„b 
za granicą. -  Blizsza wiadomość w Rcdakcyi Pamiętnik. 
Gospodarskiego we Lwowie pod L. 19 %. [568-12 3]

579] Nowo i gustownie urządzony (1 -3 )

f i « 3 ______
W  KRAKOW IE  

w Rynku Głównym pod Nrem lótym w części miasta od no- 
żaru ocalonej jest do sprzedania każdego czasu.— nJv 
wiadomość w tymże handlu. IZSZa

d o n i e s i e n i e .578]

rizoawaPn°erta  P° dzieÓ 24 b’ Z" ° ' ° ne "adeS^
________________ P  esarczyk.
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"  w mierze pa- 

ryzkiej spro
wadzony do 

0" Reaumura.

27” 2 ’ 
» 2 
n 2

88
27
40

S P O S T R Z E Ż E N IA M E T EOROLOGICZNE.

D la  w y g o d y  S z a n .  A bonentów , którzy s ię  
zaprenumerowaniem Czasu spóźnili, o g ł a 

sza  s ię  dwum iesięczna prenumerata: t. j.
„a m iesiące L u f y  |  J a r z e c  

kw artału  Igo r

w kw(’cie *łr. 3 xr. 40 ni. c. 
If/iłi fu i stray//g Czasu.
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